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Za Redakcyą odpowiedzialny 
gtanisław Bronikowski w Poznaniu.

ijiflinistraeya, Ekspedycya i Bióro Kedakcyi pr«y pla­
cu Wilkolmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
^chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnyck.
Cena ogłoszeń (Inseratów>: 

i ¡wiersza drobnego 1 ggr. 6 fen. — Reklamy 
’ ’ wiersza drobnego 3 ¡¡gr. (incl. tłumaczenia).

•d

Listy
redakcyi, administracyi i ekspedyoyi winny byd 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wrnesi w Peraauiu a la .. 15 eor^ w pańatwie ni« 
mieckióni 3 tal. 1 abr. 3 fen., w Austryi 8 1 guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 e gr-^w Szwecy 
5 tal. 15 akr., w Danii 4 tal. 2 ebrM we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turoyi 38 fr„ w Ame­

ryce 6 tal. abr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieuiiecko-austryack. należących lurzędy po­
cztowe. W innych krąjach zaś tylko nasze ąjentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można tukz«

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pezn.

»Rękopis ma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone k«d

W Pleszewie: L. Zboraiski.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowi« Józef Czech. — W Paryżu Libr ai ri «du Luxembourg, Ruo de Tournon No, 
versslle, agence d’annonces internationale», 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, î'rankfurcie nad
meyer, H, Albrecht JTaubenatraaae 84. Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank ________ ____

ctawiu Daube, Baaiemtein & Vogler i Mous.

P 0 Z N A it, 16 maja.

W obradach Izby poselskińj nad projektem rzą­
dowym żądającym pożyczki 50,600,000 talarów na roz- 
nerzenie sieci kolei żelaznych, zgodzono się w drugióm 
czytaniu na pożyczkę 1) 5,600,000 tal. dla linii kolei 
żelaznój z Jabłonowa przez Grudziądz do La­
sko wic i 2) na pożyczkę 18,500,000 talarów dla linii 
wychcdzącój ze stacyi między Rokitnicą a Po­
znaniom, idącej między Obornikami a Ro­
goźnem przez Wisłę do Belgardu itp.

W dyskusji nad numerem 2. przemawiał poseł 
Kantak a mianowicie żądając, ażeby proponowana 
przez rząd linia kolei żelaznój przechodziła przez mia­
sto Rogoźno. Zapisany był także do głosu p. J. M o- 
szczeński co do tego samego przedmiotu — nie u- 
zyskał go wszakże z powodu zamknięcia dyekusyi. — 
Odkładając do następnego numeru pisma naszego prze­
mówienie posła Kantaka — podajemy dzisiaj w tłuma- 
maczeniu mowę członka izby panów J. hr. Mielży li­
ski eg o, wygłoszony przy wczorajszych obradach nad 
projektami do spraw kościelno-politycznycb.

Ks. Broglie dotrzymał słowa, na wczorajszóm bo­
wiem posiedzeniu Zgromadzenia narodowego przedłożył 
wniosek do ustawy urządzającój pierwsza izbę, nazwa­
ny Grand Conseil (Wielka rada). Ks. Broglie moty­
wując potrzebę utworzenia podobnego ciała, podniósł 
przsdewszystkióm, że dzięki przedłużeniu władzy mar­
szałka Mac-Mahona wszystkie stronnictwa Zgromadze­
nia narodowego uzyskały wspólne pole, na którem mo­
gą w czasie siedmioletniego peryodu pokojowego pra­
cować nad zapewnieniem ojczyźnie dawnój świetności, 
dawnego dobrobytu. Następnie zawezwał Zgromadze­
nie, aby zechciało wśród zawieszenia broni przyczynić 
się z pomocy utworzenia zbawiennych instytucji do 
wzmocnienia obecnego rządu, a jedna z tych instytu­
cji jest właśnie Wielka rada, którój przyjęcie poleca 
Zgromadzeniu. Prawica i prawe centrum powitały 
przychylnie odezwanie się ks. Broglie, natomiast lewica 
i najskrajniejsza prawica odpowiedziały na nie głębo­
kim milczeniem. Projekt rzydowy odesłano do ko­
misy i konstytucyjnój. — Według dzienników paryzkich 
prawica dla tego tylko popiera w tój mierze księcia 
Bn.glie, iż jest pewny, że po śmierci lub ustąpieniu 
marszałka Mac-Mahona wszystko znowu zostanie za- 
kwestyonowanem, czyli innemi słowy, że Izba nie będzie 
obowiązany nadać następcy marszałka tego samego ty­
tułu i tych samych pełnomocnictw, jakie sy obecnie 
udziałem Mac-Mahona. Wyrażajyc się jaśniej, prawicy 
dla tego jest na rękę nowy projekt, że w razie śmierci 
lub dymisyi dzisiejszego prezydenta nastypi prowizo- 
ryum z wszelkiemi jego prawami a Izba będzie umo­
cowany do obrania dowolnego rzydu. Nowy system, 
projektowany przez ks. Broglie, choć na oko nie wiele 
przedstawia widoków dla hr. Chamborda, doprowadził­
by niezawodnie do monarchii hr. Paryża, gdyby nowe 
wybory wypadły po myśli ks. Broglie i jego kolegów.

Co się tyczy hr. Chamborda, zaniecha! tenże po­
dobno podróży do Wersalu i Paryża.

Dzienniki londyńskie brzmią hymnami pochwal- 
nemi dla przebywajycego od przedwczoraj na ziemi 
angielskiej cara. Według ofieyalnego telegramu miał 
car przyjmować wczoraj ministrów, dziś zwiedzić pałac 
kryształowy, w niedzielę cerkwie prawosławne, w po­
niedziałek zwiedzić City i Guildhall, we wtorek przy­
patrzyć się manewrom wojskowym, w środę być w 
Woolwich, a w czwartek ruszyć z powrotem. Jak wia­
domo, zamierza car przepędzić Zielone Świątki w Ems 
w towarzystwie cesarza Wilhelma.

Co się tyczy petycyi kilkudziesięciu wychodźców 
polskich proszących cara o amnestyą, petycya ta jest 
Poprostu dziełem ajenta rosyjskiego, który już w r. 1863 
pełnił czynności urzędnika tajnćj policyi i cięgle od 
tego czasu bawi za granicę, a używajęc przybranego 
nazwiska, uwija się za zbieraniem podpisów. Petycya 
rzeczona zyskała, jak wiadomo, zaledwie 60 podpisów, 
Większość ogromna wychodźców nie dała się złapać na 
zludnę wędkę, wiedzęc bardzo dobrze, jak okropnym 
zawodem stawała się częstokroć amnęstya dla tych, co 
syoi cbleba tułacrego popowracali na jój podstawie do 
rodzinnego kraju.

W opozycyjnćj prasie hiszpańskiój wielkie nieza­
dowolenie z powodu składu nowego gabinetu. Człon­
kowie takowego sę znani z swych przekonań konser­
watywnych i sę raczój monarchistami niż umiarkowanymi 
republikanami. Ani jednego między nimi republika- 
r»ua barwy Castelara, choć z drugiój strony brak tu 
akźe zupełnie zwolenników don Alfonsa. Nowy rząd 

wydał manifest do narodu, w którym wyraża ubolewa- 
®Ie, że dotęd nie podobnóm było zwołać Zgr. naro- 
owego, odwołuje się dalój do poparcia wszystkich ludzi 
‘eralnych i oświadcza, że bronić będzie porządku pu- 

‘oznego, bioręc sobie przeważnie za zadanie zgniece-
18 do szczętu powstania karlistowskiego.

Wojska republikańskie tymczasem wyruszyły już 
przeciw karlistom, którzy poczynąję coraz gęściój po- 
J wiać się po obu brzegach rzeki Nervion, niepokojęo 
garnizony republikańskie. Starcia ważniejszego dotęd

Mowa
'fósefn hr. Mieliyńsklego

w Izbie panów.

Na wczorajszóm posiedzeniu Izby panów

podczas obrad nad projektami do ustaw kościel­
nych zabrał głos Józef hr. Mielżyński i po­
wiedział, co następuje:

Będę głosował przeciw ustawie a powody podo­
bnego głosowania poprę krótkiemu tylko słowy, tóm 
więcój, że już w XVI wieku wyrzekł wielki król i 
mąż stanu, gdy go usiłowano nakłonić do narzucenia 
w rzeczach religii i sumienia przymusu te pamiętne 
słowa:

„Choćbym rad sam jako król własnę krwią 
moję okupił jedność opinii w rzeczach religii, 
przez wzgląd atoli, że to niemożliwe, sędzę, 
że nie należy z pomocę prześladowań i krwi 
rozlewu rozszerzać religii, zwłaszcza że na su­
mienie nie można pęt nakładać.“

Wiekopomne te słowa i dziś pełne sę doniosłości 
i znaczenia. Panowie! Goręczkowe pragnienie utwo­
rzenia kościoła państwowego celem poddania i sumie­
nia pod bicz policyi lub wszechmocnćj i nieomylnćj 
władzy państwowój, doprowadziło do stworzenia całego 
szeregu arbitralnych rozporzędzeń, którym macie na­
dać na drodze prawodawczej swę sankcyę. Początkiem 
tych gwałtownych środków były tak zwane ustawy 
majowe. Przy obradach nad rzeczonemi ustawami nie 
przyznałem już podówczas kompetencyi wysokiój tej 
Izbie, i rzeczywiście katolicy nie uznali owych ustaw, 
jako na nielegalnój drodze powstałych. Siłę i prze- 
mocę ma się im wyjednać uznanie 1 Najwyższych do­
stojników kościoła rzęd z cułą bezwzględnością wlókł 
i wlecze do więzień. Napełniwszy atoli duchownymi 
cele więzienne, rzęd ten ani krok jeden naprzód nie 
postępił. Z niemocy tej spodziewa się wydobyć kujęc 
nowe ustawy, by zmusić do uszanowania będź co 
będź swój powagi. Jak ustawy majowe skierowane 
były przeciw wolności i sumieniu sług kościelnych, 
którzy atoli stoję niewzruszenie przy swych przekona­
niach, tak samo obecne projekta wdzierają się w wła­
sność kościoła katolickiego, usiłuję bowiem złożyć w 
ręce państwa zarzęd dóbr duchownych.

Jeśli ustawy majowe nie zdołały zachwiać ducho­
wieństwem, toć tóm mniój okaże się ono jak i lu­
dność katolicka skłonnćm do przeniewierzenia się 
gwoli strat materyalnych swemu powołaniu i swe­
mu sumieniu. Takiemi i tym podobnemi ustawami 
rzęd zaprawdę nie dopnie zamierzonego celu. Prze­
ciwnie, postępowanie rzędu zgotuje jemu samemu zgu­
bne następstwa. Wstrzęśnienia wywołane tym sposo­
bem na polu wiary i religii skieruję umysł ludności 
ostatecznie na inne tory, a zaprawdę powątpiewać 
przychodzi, czy rzęd z równę namiętnościę powita 
boginię rozumu, z jakę dziś podkopuje uczucie reli­
gijne, kładęc kamień węgielny pod budowę rydwanu 
bogini mędrości.

Nie tak łatwo, jak się zdaje, stać się panem roz- 
kiełznanych namiętności, a najtrudniej daję się one o- 
kiełznać tym, co popuścili im wodze.

Czyż marzyli ci, co z końcem przeszłego wieku 
zaatakowali królewskość, że jedni z pierwszych wstą- 
pię na gilotynę?...

Jeśli zamach na powagę królewskości podobnemi 
odpłacił się skutkami, jakież tedy skutki grożę tym, 
co miotaję się przeciw sumieniu i kościołowi? Za­
prawdę niepojętóm mi jest, jak doradzcy korony mo­
gę przykładać rękę do podkopywania ducha religijne­
go i powagi kościoła, który, jak to nas historya po­
ucza, był puklerzem królewskości.

Tępiąc ducha religijnego i powagę kościoła, spra­
wiamy, że królewskość staje się niemożliwę. — O tóm 
wszystkićm poucz-, ły nas dostatecznie dzieje.

Panowie I Nie mogę przyczyniać się czómkolwiek- 
badź do wytworzenia kościoła państwowego, kościoła, 
który nakłada pęta na sumienia, nie mogę głosować za 
odnośnemi ustawami, a kończęc z dumę jako Po­
lak zwracam uwagę na słowa naszego wielkiego króla 
Stefana Batorego, tego samego, który powiedział przy­
toczone przezemnie na czele słowa:

„Bóg zastrzegł sobie trzy rzeczy: Stworzyć coś 
z niczego, przyszłość przewidywać i sumieniami wła­
dać. Jako król przeto mogę władać narodem, lecz 
nie sumieniami !“

Panowie! Weźcie sobie do serca powyższe słowa 
i nie nakładajcie kajdan na sumienia!

Mowa
posła Kantakft

w Izbie deputowanych.

Na środowem posiedzeniu sejmu pruskiego 
podczas obrad nad petycyą drożną z Księstwa 
naszego zabrał głos poseł Kantak i powiedział, 
co następuje:

Panowie 1 Chcęc zaraz przejść do specyalnego 
przypadku, mogę tylko oświadczyć, że przyłączam się 
całkowicie do wniosku p. deputowanego Windthorsta 
co do petycyi Kiełczewekiój, a proszę Izbę także, aby 
go również poparła. Wniosek ten postawionym jest 
tak względnie jak tylko można, tj.: aby przekazać pe­
tycyą kr. rzędowi do bliższego rozpatrzenia i zaczer­
pnięcia bliższych informacyi, a jeżeli te wypadnę na 
korzyść petentów, rzecz całę wedle życzenia ich upo­
rządkować. Że informacye te sę koniecznemi, wido­
czna po części z sprawozdania, które powiada, że z 
przytoczonych faktów nie okazuje się jasno, czy odno­
śna droga jest głównym traktem. Mogę więc być

innne jeszcze fakta prócz przytoczonych, które przy 
bliższóm rozpatrzeniu rzeczy, może za gminę przema- i 
wiać będę. Jeżeli p. reprezentant kr. rzędu oświadcza, i 
że rzęd nie miał dotęd żadnój wiadomości o tym spe­
cjalnym przypadku, i czeka aż gmina występi z zaża- i 
leniem, to uważam to za zupełnie niepotrzebne. Skoro 
przyszło raz do dyskusyi u nas nad tę sprawę, skoro ! 
sprawa ta stała się u nas przedmiotem obrad, Izba { 
ma zupełne prawo przekazać rzecz całę król, rzędowi, '■ 
aby takowy zasięgnę! zara-z bliższych a koniecznych , 
w tój mierze informacyi, a nie dopióro wtedy, gdy i 
odnośna gmina w drodze zażalenia wszystkie prze- j 
szedłszy instaneye dojdzie do samego król, rzędu.
Z tego tóż powodu sędzę, iż król, rzęd nie może mieć 
nic przeciw przekazaniu mu petycyi, bo sam skłaniać 
się zdaje do bliższego rozpatrzenia się w rzeczonym 
przypadku, który jest istotnie krzyczącym.

Co się tyczy calćj rzeczy, to w obec obszernego 
sprawozdania, w obec wszystkiego tego, nad czóm p. 
deputowany Wojczewski tak szczegółowo się rozwodził, 
w obec oświadczenia p. komisarza król, rzędu, że rzęd 
przyszedł wreszcie do przekonania o nagłości całój tój 
sprawy, pomimo że przedtóm był zdania, iż na drodze , 
drożnego prawodawstwa sprawa cała długo jeszcze - 
trwać by mogła, ile że rzeczę bynajmniój nie jest pe- 
wnę, czy i obie Izby sejmu na wszystko się zgodzę, 1 
— sprawa zaś jest tak naglę i uciężliwę, że na dro- j 
dze szczegółowego prawodawstwa załatwioną być po- ! 
winna, a król, rzęd uczynić to nareszcie chce, — ! 
w obec tego wszystkiego powtarzam, nie mam naj- j 
mniejszego powodu o tak spóźnionój porze i w tóm i 
stadyum kadencyi sejmowój, bliżój nad całę rzeczę się 
rozwodzić. Dla tego tylko głos zabrałem, aby zazna- 
czyć, że tak jak p. sprawozdawca i król, rzęd, tak ja 
i moi współziomkowie uznajemy zupełnie ważność ca­
łój sprawy, że więc w calóm W. Księstwie Poznań- i 
skiem nie ma pod tym względem zdań podzielonych ’ 
i wszystkie narodowości i stronnictwa domagają się 
gwałtownie zaradzenia złemu. To chciałem zaznaczyć 
panowie i zawezwać rzęd do energicznego * działania. 
Pomimo bowiem wszystkich przyrzeczeń, że projekt 
do prawa jest już gotowy i przedłożonym będzie pro­
wincjonalnemu sejmowi, nie mam najmniejszój pe­
wności czy już w przyszłym roku przedłożonym bę- 

■Jdzie, a jeżeli będzie przedłożonym, czy stanie się to 
dość wcześnie. Że obawy te nie sę bez podstawy, za 
tóm mówi wiele przykładów opieszałości, a p. deputo­
wany Lauenstein przytoczył nam co dopióro przykład, 
że p. minister spraw wewnętrznych uznał przed 4 laty 
sprawę pewnę za nagłę, a przecież nic nie uczynił; 
za tóm przemawia i samo sprawozdanie, które powia­
da, że już w roku zeszłym, w którym ta sama sprawa 
była na porzędku dziennym, komisarz rzędowy oświa­
dczył, iż nie podziela zdania, aby wyłuszczone w pe­
tycyi niedostatki były tak doniosłe. Ówczesny wnio- i 
sek komisyi żędajęcy zaradzenia złemu, nie przy­
szedł pod obrady z powodu zamknięcia sejmu, ale 
podówczas już mógł król, rzęd uczynić to samo, 
co obecnie uczynić zamierza, a mianowicie przygoto­
wać projekt, któryby przeszedł wszystkie konieczne 
stadya. Panowie 1 Proszę was w interesie nagłości 
całćj sprawy, a zarazem celem przynaglenia rzędu, 
abyście jednogłośnie przyjęli wnioski komisyi, a nadto 
wniosek p. deputowanego Windthorsta.

Po przemówieniu p. Windhorsta, popie­
rającego polecenie petycyi w mowie będących 
rządowi do uwzględnienia, poseł Kantak po­
wiedział jeszcze, co następuje:

Dziękuję Izbie za odroczenie zamknięcia dyskusyi, 
cbcę bowiem jeszcze jednę zrobić uwagę. Pan komi­
sarz rzędowy powiada, że jest zwyczajem Izby wtedy 
tylko przekazywać petycje król, rzędowi, skoro prze­
szły wszystkie instaneye. W tym względzie ma zu- 
pełnę słuszność, jest to zwyczajem Izby dla tego, aby 
jój nie zarzucano podczas sesyi tysięcami petycyi ze 
wszystkich końców świata. Pomimo tego zwyczaju 
przecież ma Izba prawo przekazania natychmiast i bez 
dalszych korowodów takiój petycyi król, rzędowi, którę 
raz wzięła pod bliższę uwagę. Pragnę, aby Izba z 
tego prawa korzystała, bo przedłożone petycye przy­
szły pod dyskusyę i nie mamy najmniejszego powodu 

■ kazać czekać odnośnym gminom aż petycje te przejdę
wszystkie instaneye.

Po cóż maska?

Przed ostatniemi powodzeniami polityczne- 
mi i wojennemi nie było zapewnie na świecie 
naródjfilozoficzniejszego, czczącego więcej w teo- 
ry i zasadniczeprawdy ludzkości, aniżeli niemiecki. 
Polityka jego większych lub mniejszych odła- 

1 mów mogła z filozofią i teoryą kultu prawdy 
! wchodzić w częsty zatarg. Tego nie będzie­

my bynajmniej przeczyli, choćby dla tego nie, 
źe własny nasz byt polityczny, że własne istnie­
nie nasze narodowe po jego zatracie, przeko­
nywające smutnie na tern polu przedstawiają 
dowody. Po ostatnich powodzeniach zamienił 
się naród filozofów i czczicieli praw ’y w bata­
lion słuchający wiernie i sfornie kapralskich 
skinień; kult wszelkich prawd ustał w rzeczy­
wistości, a jedyny, jaki przetrwał i pozostał, 
jest kult racyi stanu. Mniejsza o to, nięchajby

był, ale skoro jest i skoro je8t jedynym, nie- 
chajby przynajmniej wyznawcy jego nie wsty­
dzili się swej wiary i nie osłaniali jej mniej 
lub więcej pozornemi, choć zawsze bardzo prze­
zroczystemu maskami. Duchowym organom 
narodu niemieckiego, jego reprezentacyi polity­
cznej, jego publicystyce, jego literaturze trudno 
zapomnieć, że kto się zamienił w falangę ma­
cedońską Aleksandra, nie może grać dłużej roli 
filozofujących humanitarnie Sokratesów i Plato­
nów, i że kto przysiągł na dogmat nieomyl­
ności i bezwzględnego posłuszeństwa dla poli­
tyki ks. kanclerza i wszelkich jej konsekwencyi, 
temu praktyczniej zrezygnować się na nowocze­
sną teoryą „des Unbewussten" Hartmanna, 
aniżeli śpiewać pieśni wolności Körnera, entu- 
zyazmować się z Schillerem, przyznawać się do 
czci zasadniczych prawd prawa publicznego i 
filozofii niemieckiej. Tymczasem zapomina ba­
talion czy chce zapominać o nowej swój roli 
i nowym swym charakterze a zapomniawszy 
gniewa się, gdy mu się przypomina, czóm jest 
na prawdę i czego zapomniał. Tak np. prze­
szedł jeden aksiomat tak dalece w krew i soki 
nowożytnego społeczeństwa europejskiego, że 
pewien wstyd moralny powstrzymuje przyznać 
się do jego wzgardy, choćby nawet w chwili, 
gdy ją się praktykuje. Takim aksiomatem jest 
tolerancya religijna. Przyznać się do chęci 
i zamiaru jój zdeptania byłoby mniej więcój to 
samo, co przyznać się do chęci i zamiaru przy­
wrócenia niewoli ludzkiej, co przemawiać za 
handlem murzynami. Mówić więc o konie­
czności poświęcenia tolerancyi religijnej na rzecz 
racyi stanu, przyznawać to usty czy drukiem, 
byłoby niepodobieństwem i tego się tóż w Niem­
czech nie praktykuje. Nie przeszkadza to je­
dnakże wśród gołosłownych zaręczeń czci dla 
tolerancyi religijnej uchwalać prawa i rozpo­
rządzenia, nakładające okowy na swobodę 
wyznań, nie przeszkadza tworzyć całych 
kategoryi przestępstw i zbrodni, — które 
zbrodniami i przestępstwami w zbiorowóm 
poczuciu moralności nie są — a które 
dopióro racya stanu w imię własnego interesu 
cechą zbrodni piętnuje; nie przeszkadza to po­
syłać do więzień, pozbawiać stanowisk, skazy­
wać na wygnanie duchownych pełniących nie 
więcój jak proste i zwyczajne obowiązki czy 
obrządki swój wiary.

W słowniku prawdy nazywa się cała pra­
ktyka podobna prześladowaniem religij­
ne m, jak lepszego być nie może. W języku 
publicystyki i trybuny prusko-niemieckiój na­
zywa się to walką kultury przeciw ciemnocie 
w imię tolerancyi rebgijnój. Pocóż ta maska? 
Czemuż, jak bardzo słusznie hrabia Brüll w 
Izbie panów powiedział, nie zrzucić maski i nie 
oświadczyć, że istnienie kościoła katolickiego i 
jego wyznawców nie zgadza się z dogmatem 
nieomylności państwa i że interes drugiego wy­
maga, aby bez wszelkich zabawek i udawań 
niepotrzebnych tolerancyi rozprawiać się bez 
ceremonii z pierwszym.

Drugim takim aksiomatem publicystyki i o- 
pinii publicznej niemieckiej jest szacunek dla pra­
wa narodowości. Tępiąc zabiegle język polski 
u nas, w Prusach i na Szlązku, wypowiadają 
podobną zupełnie wojnę żywiołowi duńskiemu 
w półnócnym Szlezwigu, francuzkiemu w Alza- 
cyi i Lotaryngii, nie wyciągnie przecież prasa 
czy trybuna prusko-niemiecka nigdy z podo­
bnego postępowania logicznej, ostatecznej kon- 
kluzyi, nie powie nigdy jasno i wyraźnie, że chce 
zagłady i wytępienia innoplemiennych żywiołów 
pośród swoich granic, lecz osłoni to zawsze eu- 
femicznie dobrem własnóm i względami pożyt­
ku dotkniętej owóm postępowaniem ludności, a 
gdy z trybuny rzuci im który z deputowanych 
naszych w oczy zarzut, iż chcą naszej zagłady, 
odzywają się z ław narodowo-liberalnój wię­
kszości okrzyki i protesta moralnego oburzenia.

Pocóż i tu maska?
Cjzyź nie lepiój stokroć powiedzieć: Racya 

stanu naszym nowym Bogiem a temu nowemu 
Bóstwu, reprezentowanemu na ziemi przez na­
szego księcia kanclerza, poświęcamy z lekkióm 
sercem takie drobiazgi, jakiemi są: toleran-' 
cya religijna i prawo narodowości!

Taka otwartość byłaby zaiste lepszą od. 
zbytecznej hipokryzyi, zniewalającej na ostatnim 
wozie markietańskim nowego batalionu wieźć 
na każdorazową choć zbyteczną potrzebą zu­
żyte rupiecie przeszłości, nazwy czy firmy prawd, 
i idei, które się wyznawało, kiedy się było je-
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szcze nie batalionową falangą, lecz biesiadą fi­
lozofów czy uniwersytecką komnatą profesorów!

Wiadomości urzędowe.
Król nadał radzcom sądu apelacyjnego Gutbier w Po­

znaniu i Hi rschfeld w Bydgoszczy tytuł tajnych radzców 
sprawiedliwości.

------------ -—

Korespondencje Dziennika Pozn.

Z miasta, 16 maja. 
(Akademia krakowska. — Dr. Libelt.)

(wa) Czytając w dniu wczorajszym Dziennik 
a mianowicie pomieszczoną w nim wiadomość o człon­
kach, jacy z pod zaboru pruskiego na członków Aka­
demii umiejętności w Krakowie zatwierdzeni przez 
rząd austryacki zostali, dziwnie uderzony byłem bra­
kiem pomiędzy nimi dr. Karola Libelta. Jakim 
sposobem stać się to mogło, że znakomity ten uczony 
i pisarz, będąc przedstawiony przez Akademią, za­
twierdzenia nie uzyskał? Ogólne to wywołało tu wra­
żenie, a nie potrzebuję dodawać, arcynieprzyjemne. — 
Czyżby rząd austryacki, ów rząd, który niby protegu­
je polskość, tego znakomitego męża, którym słusznie 
się chlubimy, nie potwierdził dla tego, że równe ma 
zasługi na polu politycznćm jak na polu literatury. — 
Toż hrabia Andrassy skazany był za tak zwane zbro­
dnie polityczne przeciw Austryi na śmierć, a dziś prze­
cie kieruje jćj losami. Wyjaśnienie powodów pominię­
cia dr. Libelta byłoby dla nas bardzo ciekawćm. Nie 
przypuszczamy bowiem, aby Akademia sama lub kto- 
bądź z Polaków przyczynić się miał do takiego smu­
tnego postanowienia rządu.

Dla czego pominięci zostali także uczeni z Kon­
gresówki? Toć akademia krakowska winna być zbiorni­
kiem nauki i znakomitości naszych. I przekonani tćż 
jesteśmy, że ci, którzy stoją na jćj czele i którzy są 
jćj członkami, nie inne mają pojęcia, a ztąd tćż dołożą 
z swój strony starań, by ludzie prawdziwej nauki, choć 
może innych niż większość tćj akademii opinii, nie 
mieli wstępu utrudnionego do tego przybytku wiedzy 
i umiejętności. Potrzeba uczynić to koniecznie, bo 
wypadek z dr. Małeckim, a raczćj wystąpienie 
przeciw jego rozprawie : Kartka z dziejów aka­
demii jagiellońskićj, którą wysnuł i oparł na 
faktach historycznych, wiele tu daje do myślenia nad 
niepoprawnością pewnego stronnictwa, które wszędzie 
stara się przeprowadzić swe poglądy i coûte que coûte 
tłumić prawdę i przekreślać historyą. Jacy oni zaba­
wni l a przytćm jacy zuchwali, że nie użyję dosadniej­
szego wyrażenia, gdy w obronie fałszu nie wahają się 
uderzać i to na męża takiej nauki i powagi jak dr. 
Małecki!

Z Gnieźnieńskiego, 15 maja.
(Kółko włościańskie w Kłecku.)

Stósownie do objawionego z wielu stron życzenia
przybył do Kłecka na dzień 3 maja Patron kółek wło­
ściańskich p. M. Jackowski z Pomarzanowic celem 
zawiązania podobnego kółka dla Kłecka i okolicy. — 
Zebranie w liczbie około czterdziestu powitało z zapa­
łem przybyłego Patrona a posiedzenie zagaił p. dr. 
Cbosłowski z Ulanowa w następujących słowach:

Zebraliśmy się tutaj, szanowni rodacy, właściciele większych 
posiadłości, mie szczani >, urzędnicy, gospodarze i włościai-ie ce­
lem zawiązania kółku rólniczego. Iz kądżeż, spyta może nie 
jeden, kiedy dawniój tego nie bywało, spotykamy się tu dzisiaj 
w bratnióm połączeniu? Odpowiedź na to jasną jest bardzo i 
prostą. Jesteśmy wszyscy bez różnicy stanu dziećmi jednćj i 
tćj sarnćj matki Polski, jedeym i tym samym mówiący językićm; 
jednę i tę samą wyznający religią, łączą nas więc węzły, które 
dla każdego uczciwego człowieka są najświętszemi. Zebraliśmy 
się tutaj, bowiem wspólne zagraża nam niebezpieczeństwo, któ­
ra odeprzeć połączonemi tylko zdołamy siły. Nie chcąc stra­
cić ziemi owćj podstawy naszego bytu, a którćj już tyle w 
obce przeszło ręce, mamy tutaj radzić wspólnie nad środkami 
zaradczemi, jakby podźwignąć się z biedy, a zaprawdę najwię­
kszy czas pomyśleć o tern, jeżeli nie chcemy niezadługo być 
żebrakami na własnój ziemi. Kółka włościańskie to pierwsze, 
jak sądzę, towarzystwo zbiorowe, które zawiązywać po Całym 
kraju nakazuje nam serce, rozsądek i dobrze zrozumiany interes 
narodowy. Celem ich pobudzić tę tak liczną klasę mniejszych 
właścicieli do rozumnój i wytrwałćj pracy na polu rólnictwa, 
a przez podniesienie pomiędzy nimi dobrobytu podnieść i. b mo­
ralnie i utworzyć z nick liczny zastęp, (dotąd dla sprawy ogól- 
nćj obojętnych,) prawa swe i zarazem obowiązki znających i ja­
sno pojmujących obywateli. Zabierzmy się więę do tój pracy 
z dobrą wiarą a mając przed sobą cel jasno wytknięty i ściśle 
określony, możemy mieć tę pewną i nieplonną nadzieję, że 
Pan Bóg, który błogosławi wszystkiemu, co z szlachetnych po­
wstało pobudek, i naszym pracom nie odmówi Swego błogosła­
wieństwa.

Myśl takiego wspólnego pomagania 3obie radą i uczyn­
kiem nie jest bynajmnićj nową, a jeżeli w tym celu pozakłada­
ne u innyoh narodów, cieszących się bytem uiepodległym, to­
warzystwa błogie i zbawienne wydały już owoce, tó u nas i w 
naszćm nieszczęśliwćm i trudnćm położeniu są one jedynym 
środkióm, który nas uratować może od niechybnej i zupelnćj 
zagłady. Wielu z Was, szanowni rodacy, jesteście członkami 
założonych przed kilku latami spółek pożyczkowych i wiecie 
bardzo dobrze, ile one, choć żałożone niedawno, zdziałały do­
brego.

Iluż to rzemieślników, włościan i mniejszych właścicieli 
byłoby się stało pastwą chciwych i podstępnych lichwiarzów, 
gdyby im spółki pożyczkowe nie przyszły z spieszną poirocą, 
pożyczając im pieniędzy po umiarkowanym procencie? Ileż to 
zaoszczędzonego polskiego grosza, który nic nie przynosił bę­
dąc często zakopanym w ziemi albo umieszczony u uiepewnycu 
ludzi, często marnie ginął, złożony w spółkach, przy nosi pewny 
i uczciwy dochód właścicielowi, a stanie się nadto dobrodziej­
stwem dla potrzebujących rodaków? Jak w spółkach pieniądz, 
tak w kółkach włościańskich wiadomości i znajomość gospo­
darstw, doświadczenie, wzajemnie pouczanie się, jakby najko­
rzystniej gospodarować i największy dochód wydobyć z ziemi, 
jest tym kapitałem zakładowym, z którego aoizystać mają 
wszyscy ozłonkowie, wspierająo się wzajemnie radą i uczy nkiem, 
oświecając się przez udzielanie sobie doświadczeń, czytanie ksią­
żek o rólniotwie traktujących, wspólne sprowadzanie rozmaitych 
nowych zbóż, roślin i nasion, poprawę inwentarza a nadto, co 
także będzie ich zadaniem, pomagania sobie w regulowaniu 
swoich interesów hipotecznych, wyszukując pożyczek u rzetel­
nych towarzystw, a nie u niepewnych banków, których w osta­
tnich czasach tak znaczna powstała liczba w Niemczech a które 
często zdolne są wyzuć z majątku choćby najporządniejszego 
gospodarza. ...

Te są najogólniejsze zarysy, które żfgająjąo dzisiejsze po­
siedzenie, miałem sobie za obowiązek pizedstawić. Wam, szano­
wni rodaoy. Po smutnych di świadcz' niaeh, jakie naród nasz 
zrobił w ezasie stuletniój swojój niewoli, przy chodzimy dzić do- 
pióro do tego przekonania, że nie należy ńam się oglądać na 
nikogo, ale że owszćrn pomocy winniśmy szukać w sobie sa­
mych, łącząc się w jak najściślejsze kółka na polu rólnictwa, 
bandlu i przemysłu i poinagająo sobie radą i uczynkiem wza­
jemnie. Keszta w ręku Boga, któremu, utni w sprawiedliwość 
naszćj sprawy, powierzyć musimy wszystko.

Po tćj przemowie Patron w zwięzłych, treściwych 
a widać z serca płynących wyrazach wyłożył w dłuż­
szym wywodzie w sposób przystępny i zrozumiały cel 
kółka i wskazał na błogie jego owoce tak pod wzglę­
dem materyalnym jako i moralnym a słowa jego prze­
konywujące, wywarły na obecnych widocznie głębokie 
wrażenie. Włościanie mianowicie z wielkićm zajęciem

przysłuchiwali się wykładowi szanownego patrona, któ­
ry mając wprawę i doświadczenie na tćm polu, z całą 
swobodą i znajomością rzeczy jasno i zrozumiale przed­
stawił im zadanie kółka. Dobry i życzliwy sąsiad z 
powiatu wągrowieckiego pan Kajetan Buchowski, 
który nie pomija żadnej sposobności i żywy zawsze 
bierze udział, gdzie chodzi o dobro ogółu, dowiedzia­
wszy się o mającćm się założyć kółku rólniczćm w 
Kłecku, przybył także i przystąpił do takowego. Prze­
mówienie p. Buchowskiego i objaśnienia zawierały wiele 
rad i uwag rader praktycznych.

P. Jordan z Popowa, jakkolwiek już jest człon­
kiem dawniej założonego kółka włościańskiego w Koł- 
drąbiu, zapisał eię i do naszego kółka i czynny bardzo 
brał udział w obradach naszych.

Po złożeniu składki wybrali członkowie prezesem 
kółka p. dr. Chosłowskiego, wiceprezesem p. Ró­
żańskiego z Waliszewa, sekretarzem p. Fis z ba­
ch a z Kłecka, skarbnikiem gospodarza Przyku­
ckiego z Kamieńca. Patron ofiarował w końcu 
szesnaście książeczek, które mają być zawiązkiem przy­
szłej biblioteczki kółka i które członkowie zaraz po­
między siebie ochoczo rozebrali. Na tern skończyło się 
posiedzenie. Członkowie przez powstanie z miejsc sza­
nownemu Patronowi za założenie kółka czułe i serde­
czne złożyli podziękowanie. Przyszłe posiedzenie na­
znaczono na dzień 7 czerwca.

Berlin, 14 maja.
(Koniec obrad nad prawami kościelno-politycznemi. — Petycya 
w sprawie drożnej ordynacyi. — Poseł Kantak, Lasker i Woj- 
czewski. — Sprawa kolei żelaznćj. — Interpelacje koła sej­

mowego.)
(m) Rozmaicie oceniają tutaj przebieg ukończonych 

co dopiero w Izbie poselskiój a rozpoczętych w Izbie 
panów rozpraw nad projektami do praw polityczno-ko- 
ścielnych. Według wielu słaba obrona tych projektów 
ze strony dr. Falka i komisarza rządowego dr. Foer- 
stera, słabe odpowiedzi stronnictw liberalnych w obec 
świetnych pod każdym względem mów frakcyi centrum 
wykazująj niebezpieczeństwo, na jakie się rząd naraża 
i dla tego pewne znużenie w podjętej już walce. Ztąd 
przewidują niektórzy pewien zwrot w polityce i marzą 
o ustąpieniu ministra Falka, gdy tymczasem drudzy 
wynurzają to przekonanie, że rząd nie tylko z całą 
surowością starać się będzie o przeprowadzenie praw 
majowych i wszystkich deklaraeyi, ale z nowemi wy­
stępować będzie w miarę potrzeby dodatkami do tych 
praw, dopóki nie zmusi katolickiego duchowieństwa 
do uznania reform rządowych. Mojćm zdaniem i jedni 
i drudzy się łudzą a prawda jak w wielu razach tak i 
tutaj zda mi się leżeć w środku.

Rządowi jak i Głowie kościoła zależeć musi i zależy 
na szybkićm ukończeniu walki; widoczna to z prze­
mówień członków katolickiego stronnictwa a jeszcze 
widoczniejsza z mów osób blisko rządu stojących, 
które delikatnie wprawdzie i zdaleka, ale napomykały 
już o możności zawarcia konkordatu i utworzenia zno­
śnego przynajmniej modus vivendi. Na jakich pod­
stawach opierać się ma ta przyszła ugoda, na jakie 
modyfikacye chcialby się rząd zgodzić a wreszcie jakie 
ustępstwa mógłby Rzym uczynić ze swój strony, o tćm 
nie piszą jeszcze dzienniki, i o tćm nie wspomniał tćż 
p. Aegidi, powiernik podobno ks. Bismarcka, w osta- 
tnićm swojćm przemówieniu. Dużo jeszcze upłynie 
czasu, zanim przywrócony będzie pokój, tak powa­
żniejsze rozpisują się organa, rząd chwilowo przynaj­
mniej nie ustąpi, bo liczy jeszcze na schyzmę w ko­
ściele, Stolica apostolska nie zwalnia jeszcze w swoim 
oporze — ale bądź jak bądź, porozumienie niebaWem 
nastąpić musi już to w interesie państwa już to ko­
ścioła katolickiego. — Otóż co mówią o całćj walce 
przeciwko duchowieństwu po skończonych obradach 
nad projektem do prawa o zawiadowaniu opróżnionych 
biskupstw i deklaraeyi do praw majowych.

Na wczorajszem posiedzeniu przemawiał poseł 
K a u t a k w sprawie ordynacyi drożnćj przy sposo­
bności petycyi z powiatu kościańskiego, żądających:

1) dla gminy kiełczewskićj zwrotu 490 tal. za wy­
budowanie drogi przez wieś Racat;

2) zaprowadzenia ordynacyi drożnćj, w którćjby 
szczegółowo wyluszczone były obowiązki tak dominiów 
jako też gmin wiejskich i miejskich wr celu utrzymania 
żwirówek.

Obrady nad terni petycyami nie budziły większego 
interesu, bo, jak wiadomo, rząd przed kilku tygodnia­
mi oświadczył gotowość przedłożenia takiej ordynacyi 
wszakże nie można było pominąć tych rozpraw ze stro­
ny polskich posłów milczeniem, i dla tego poseł Kan- 
tak w dyskusyi nad petycyami pod nr. 2 głos za­
bierał.

Przeciwko żądaniu gminy kiełczewskićj oświadczył 
się referent komisyi p. Witt z Bogdanowa, żądając 
przejścia do porządku dziennego, petycya wszakże na 
wniosek posła W*indthorsta z Bielefeldu przesłaną 
została do uwzględnienia rządowi. Wniosek posła 
Windthorsta poparł poseł K an tak.*)

Na posiedzeniu, o którćm piszę, nie widziałem po­
sła Łask era, a wszakże to na jego ręce przesłali nie­
którzy zbłąkani mieszkańcy powiatu kościańskiego 
wzmiankowane petycye? Czy sprawa honorowa (??!!), 
jaka według Beri. Tagbl. grozi panu Laskorowi ze 
strony książąt Biron i Puttbus za sprawę północnej 
kolei żelaznej, czy inne, jakie zajęcia przeszkodziły po­
wyższemu posłowi brać udziały w dyskusyi — dość, 
że w dniu tym nie ukazał się wcale w Izbie. Czyż 
znowu udadzą się ci zbłąkani ze swemi zażaleniami o 
pomoc do obcych? — Wspomnieć winienem, że bar­
dzo gorąco bronił wzmiankowanych petycyi poseł 
Wojczewski (Niemieęj, ten sam, którego wybrano 
w Lesznie na mocy kompromisu z katolikami niemie­
ckimi. — Jutro obrady nad projektem rządowym, 
odnoszącym się do pożyczki 50,600,000 talarów na roz 
szerzenie sieci kolei żelaznych. Odkładając szczegóły 
z tćj sprawy, tyle zajmującćj Prusy i Księstwo Po­
znańskie a mianowicie powiat wągrowiecki do nastę­
pnej korespondencyi, nadmieniam tymczasowo, że w 
dyskusyi nad tym projektem przemawiać będzie poseł 
K a n t a k.

Jak mi mówiono, prezes koła polskiego do wszy­
stkich nieobecnych chwilowo posłów telegrafował, aże 
by w dniu jutrze szym stanęli w komplecie. Czy sejm 
przed Zielonemi Świątkami będzie zamknięty — do­
tychczas wątpliwa, z powodu nie obrad nad prawami 
kościeloemi w Izbie panów, ale z powodu różnicy zdań, 
objawiającćj się w łonie panów w sprawie o wywła­
szczeniu i ordynacyi synodalnój — to wszakże pewna 
że posłowie polscy wszelkich używają starań, ażeby in 
terpelacya ks. dr. R e s p ą d k a, o której wspominałem 
niedawno, i interpelacya ks. dr. Jażdżewskiego, 
dotycząca zakazu nauki religii przyszły na porządek

posła podajemy na♦) Jtdno i drugie przemówienie sz 
czele ni» ma. níiayetn». Pravo. Red. D?’Än

todzienny jeszcze przed zamknięciem sejmu. Już 
braku gorliwości kraj odmówić nie może posłom poi 
skim.

KRÓLESTWO POLSKIE.
źfcBirżewyja Wiedomosti pod d. 14 b. 

m. w nrze 116 odpowiadają na artykuł nasz w nrze 
103 zamieszczony, w którym wyrzucaliśmy dziennikar­
stwu rosyjskiemu w ogóle a Birżewym Wiedo­
mosti o m w szczególe niejasność ich programu co 
do sprawy polskićj, oraz potakiwanie rządowi co do 
jego haniebnego postępowania tak w Kongresówce jak 
i na Litwie oraz Rusi. Podajemy tę odpowiedź w do- 
słownćm tłumaczeniu, odkładając uwagi nad nią do 
następnego numeru pisma naszego.

Birzewyja Wiedomosti streszczając na czele 
swego artykułu, noszącego napis: Kilka słów odpo­
wiedzi Dziennikowi Poznańskiemu, to, co od­
powiedziały Neue freie Presse tak dalćj piszą: 
Dziennik Poznański (nr. 103) nie bez żółci 
twierdzi o rosyjskiej prasie, że nigdy ostatecznie 
nie formułuje swego zdania i swych politycznych ży­
czeń. Naszemu pismu w szczególności wyrzuca Dzien­
nik, że nie stawiamy stanowczego programu, co wła­
ściwie chcielibyśmy zrobić z Polskąi 
jaką względem nićj radzilibyśmy rzą­
dowi naszemu politykę. Oto co pragnie­
my odpowiedzieć pismu poznańskiemu wyłącznie od 
siebie. Program nasz zupełnie jasny. Z wzajemnych 
stósunków narodów słowiańskich nie należy tworzyć 
przyczyn do politycznych wstrząśnień i do naruszenia 
pokoju europejskiego a ztąd tćż żadne kombinacje na 
korzyść Polski, z któremiby łączyć się mogły między­
narodowe starcia, w obecnej chwili nie mogą mieć ża­
dnego praktycznego znaczenia. Sztuczna restauracya 
jakiegobądź politycznego organizmu w celu połączenia 
w nim ludzi polskiego narzecza byłaby mianowicie wy­
razem tego politycznego panslawizmu niszczącego i 
zaborczego, który dotąd przeszkadzał prawidłowemu 
zrozumieniu międzynarodowego stanowiska Rosyi. Zna- 
< żyłoby to pośród ustalonych stósunków uprzedzać 
wypadki na przekor historyi i wprost na siebie brać 
zadanie znużenia się pod ciężarem usiłowań i trudno­
ści, zanim dostrzedz można ich korzyści. Dziennik 
Poznański nie zaprzeczy nam, że wszystkie pol­
skie plany, nadające Rosyi rolę opiekuńczą w dopięciu 
wyłącznie polskich celów, liczą mianowicie na pewne 
międzynarodowe zatargi, na zmianę istniejących po­
między państwami granic itd. a do tego dodamy, że 
polskie rady były takiemi samemi od dawna. Był 
czas, że Polacy dla swych celów starali się wciągnąć 
Rosyą w wojnę z Turkami, i czyż wówczas nie radził 
poseł Haraburda: „„Jakażby siła nieprzyjacielska prze­
ciw takim państwom złączonym z sobą w jedność o- 
przećby się mogła?““—to są literalnie te same słowa, 
jakieśiny w tych dniach (nr. 110 B i r. Wied, poda­
my ten artykuł w następnym numerze pisma naszego) 
przytoczyli z jednćj najnowszych broszur polskich. - — 
Przy zawieraniu andruszowskiego pokoju (1667 r.) 
polscy posłowie także mówili Moskwie.

„„Należy, ażeby obadwaj wielcy monarchowie prze­
ciw bisurmańskim wojskom razem stali. Wróg chrze- 
ściaństwa skoro usłyszy o zgodzie monarchów, przelęknie 
się, a narody cbrześciańskie znajdujące się pod władzą 
bisurniana: Grecy, Serbowie, Bułgarzy, Wołochy i 
Mołdawianie, zaczną szukać oswobodzenia z pod po­
gańskiego ucisku." “ Prawie przy wszystkich dyploma­
tycznych rokowaniach z Polakami w XVII. w. Rosya- 
nie mieli sposobność słyszeć, że wojska obudwóch na­
rodów wywalczą na Turkach zadunajskie ziemie, że 
,,„u nich szabla na pohybel bisurmanom““ itp. Na sce­
nie zawsze figurują wojny, zdobycze, gwałtowne starcia 
państw itp. Nawet w tych dniach, w jednćj z polskich 
broszur przeznacza się Rosyi w nagrodę za opiekę 
nad Polakami jedna z sąsiednich prowincyi, jako pewne 
powiększenie jej państwowych granic. Cóż to wszy­
stko znaczy? Czyliż drogi podobne niezbędne? A je­
żeli z naszego poglądu na panslawizm wszystkie podobne 
zamiary zbyteczne i niepraktyczne w chwili obecnćj, 
czyż to ma znaczyć, że program nasz nie dość jasny?

Ale dla sympatyi, których źródło nie jest przy- 
padkowćin, polityczne przewroty ani nie stanowią głó­
wnego środka, ani tćż nie są najbliższym celem. Polacy 
mieszkający po za granicami Rosyi, bez względu w 
jakich formach politycznych rozwój swą prowadzą, za­
wsze mają możność żywić do nićj szczere współczucie, 
we wszystkićm jej dobrze życzyć a w jćj powodzeniach 
witać nowy postęp cywilizacyjny, dokonywający się 
we wnętrzu Śłowiańszczyzny. W tćm znaczeniu nie 
tylko nie dawne i współczesne gorzkie doświadczenie 
powinno Polakom doradzać pojednawczy stosunek z 
Rosyą, lecz nadto i sama historyą przy pomocy którćj 
pomimo wszystkich perypetyi wojen z Rosyanami ła­
two dojrzeć nić wzajemnego związku wynikającego z 
pochodzenia z jednego pierwiastku i z łączności naj­
główniejszych interesów. Czyli nie ogólną opinią wy­
powiedział znakomity ich Kochanowski w sło-

.Moskale i Polacy jednego rodu słowiańskie-wach: że 
o 1 czyliż to tylko dyplomatyczna forma staroda­

wne wyrażenia rosyjskich międzynarodowych aktów,
że Rosyanie i Polacy żyli ,,„w wiecznćj nierozerwalnćj 
miłości bratniej, jako ludzie jednej wiary chrześciań- 
skiój, jednego języka i jednego narodu słowiańskiego.““ 
I, zapewne, nie hipokrytycznie mówił kasztelan kijo­
wski, kiedy wmówię do Aleksieja Michajłowicza, (1646) 
wyrażał radość, „„przyszła chwila wreszcie wifecznego 
związku i bratnićj miłości pomiędzy obudwoma pań­
stwami, jak powrot do jedynorodstwa i szczerej przy­
jaźni.““ Nie chcąc powiększać liczby tych przykła­
dów będących w ścisłym związku z najuroczystsze- 
mi chwilami polskićj historyi, przypominamy, że i na 
pamiętnym grodzieńskim sejnaiie (1793), który zdecy­
dował los Polski, świadomość plemiennego związku z 
Rosyanami wyrwała jednemu z polskich posłów nastę­
pujące słowa : „„Rosj a pochodzi z jednego z nami ple­
mienia ; mało się różni z nami w sposobie myśli, oby­
czajów i zwyczajów; w połączeniu z Rosyą być może, 
znajdziemy wspólne szczęście obudwóch narodów.““ -— 
Prawda, że następne wypadki w pośród szybAój zmia­
ny przewrotów państwowych zagłuszyły na niejaki czas 
w narodzie świadomość plemiennego pokrewieństwa z 
nami a olbrzymi poetyczny talent Mickiewicza, 
z jego teoryą mesyanizmu utrwalił w duszy Polaków 
ideę, że z dwóch żywiołów słowiańskich, złą i niszczą­
cą reprezentuje Rosyą, dobrą zaś, niosącą1 Slowiań- 
szczyźnie zawsze odrodzenie ucieleśnia Polska. Te u- 
silowania by zdławić świadomość jednoplemienności i wy­
pływających ztąd moralnych obowiązków, choć prze­
żyły swego sprawcę i kosztowały wiele rozczarowań je­
go wielbicieli, sam jednak fakt związku narodowości 
pozostał niewzruszony i teraz, jakieśmy nieraz o tćm

mówili, zaczyna się coraz częściej wypowiadać. | 
zatem pozostaje? Oto — pozostaje, ternu wewnętr20{ 
mu naturalnemu pociągowi dać wyraz ogólny, 
wać się nim w praktycznćm życiu, dawać mu jak Ba 
więcćj sposobności do wypowiadania się, zgoła ’w8p;| 
ny narodowy związek oparty na plemiennćj jednej 
wyznawać czynami a nie słowami i w teoryi. J 
niezbitym faktem oświecając swą działalność, 
pracuje przytćm gorliwie każde słowiańskie plemię 
przyswojenia sobie dobrodziejstwa oświaty, nauki i 
ogóle europejskićj cywilizacyi. Oto najbliższe zada, 
— a czy nieprawda, zapytamy znów z swćj stro
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na długi czas jeszcze ? A w przyszłości stanie się u 
do czego każdy z nas będzie zdolnym.“)
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# Berlin, 15 maja. Główna uwaga zwrócą 
w obecnćj chwili na Izbę panów, gdzie toczą się 0|jti 
dy nad dodatkowemi prawami kościelnemi. Na 
siejszćm posiedzeniu zażądał, zanim Izba przystąp 
do porządku dziennego, ks. Putbus głosu, celem'' 
parcia zarzutów deputowanego Laskera w Izbie depj, 
towanych, o czćm w dniu wczorajszym wspominali^ 
Ks. Putbus starał się zbić wywody deputowane», 
Laskera oświadczając przy tćm, że p. Lasker przyt', 
czył fakta na które nie ma najmniejszych dowodó, 
Ks. Putbus w ostrej swćj i gwałtownej mowie uniój 
się tak daleko, iż wręcz oświadczył, że deputowani 
Lasker nadużył wolności słowa w Izbie z po dp' 
występując kłamstwem. Marszałek Izby 
Stolberg powołał ks. Putbus w skutek tego do 
rządku dziennego, a ks. Putbus w dalszćj swćj replj, 
zarzucił deputowanemu Laskerowi, że sam należał j| 
spekulujących na baissę. „Jeżeli wedle deputowany 
Laskera — są słowa ks. Putbus — grynderstwo 
niemoralnćm, to spekulacya na baissę ciągnąca zysl, 
z ruiny drugich, jest zbrodnią.“ Ks. Putbus oświaj 
czył vs końcu, że zrobi wszystko, aby doprowadzić d, 
skutku rozpoczęte przedsięwzięcia budowy kolei pół 
nocnej. Gorącej i zaciętej mowy ks. Putbus słuchał. 
Izba z wielkim niepokojem protestując raz po raz 
jeden tylko Kleist-Retzow i sąsiad jego bili słowon 
mówcy oklaski. — Po załatwieniu kilku mnićj znaczą­
cych przedmiotów, przystąpiła Izba do końcowy;’ 
obrad nad prawem o administracyi opróżnionych pi- 
sad biskupich. Przeciwko projektowi zgłosili się j, 
słowa pp. hr. Józef Mielżyński, Lippe, Iłom, 
pesch, Brühl i Manteuffel. Z liberalnych członkw 
Izby panów mówił jeden tylko Gobbin, którego popnl 
minister Falk zbijając w przydłuższćj mowie wywód; 
mówców występujących przeciw projektowi. Mowę hi 
Józefa Mielżyńskiego podajemy zwykłym in­
szym sposobem, na czele pisma. Bliższe szczegóły a- 
łego posiedzenia nie są nam jeszcze znane.

Izbie deputowanych w dniu dzisiejszym przędło« 
minister spraw wewnętrznych projekt podziału 5 opol­
skiego okręgu wyborczego. Izba przeszła następnie 
trzeciego czytania traktatu granicznego z Bruns wikienj
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i Mecklenburg-Schwerin, i drugiego czytania projeta.
mającego na celu nadzwyczajne umorzenie długów paiU 
stwa. Projekt ten przyjęła Izba i przystąpiła do głó­
wnego przedmiotu stojącego na porządku dzienny» 
dzisiejszego posiedzenia, do projektu pożyczki 50 mi 
lionów na rozprzestrzenienie sieci kolejowćj w państwii 
Deputowany Kardorff wystąpi! przeciw projektowi rza 
du, utrzymując, że potrzebne i użyteczne koleje poba 
dują sami prywatni przedsiębiorcy, rząd zaś powinie 
się tylko starać o wypełnienie luk. Tak postępuje so 
bie Francya i w tćm ltży jćj finansowa siła i elasty 
czność. Za projektem przemawiał deputowany Wen 
dorff a następnie dep. Richter. — Na środowem po 
siedzeniu Izby, o którćm donosiliśmy już w dniu wczt 
rajszym, zabrał pomiędzy innemi dwa razy głos (lepu 
towany nasz p. Kantak i popierał petycye wystóso 
wane do Izby przez 100 przeszło gmin naszego Ksij 
ztwa, a żądające zmiany pod względem drożnego pra 
wodawstwa. Obadwa przemówienia Kantata podajem; 
na czele naszego pisma.

Germanii piszą z Pelplina, że przybyło tani 
pięciu żandarmów i zajęło stałe mieszkanie w oberżach 
Korespondent Germanii twierdzi, że żandarmi maję 
obserwować deputacye przybywające do księdza 
skupa.

Ks. Bismarck nie myśli udać się do żadnych W® 
pomimo nalegań lekarzy, ale skoro mu tylko siły Pc 
zwoła, wyjechać do Varzinu. Ks. kanclerz przekona 
nym jest, że wiejskie powietrze i spokojność przyczyn 
się więcćj do zupełnego powrotu do zdowia, a"lżel 
wszelkie wodne kuracye.

FRANCYA.
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dniaźc Paryż, 13 maja. O rozpoczęciu w 
wczorajszym obrad Izby wersalskićj, sprawie depUj 
towanego Piccona, która zajęła całe pierwsze posiedź4 
nie i składzie przyszłej Izby wyższćj, wiedzą już

Pr
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telnicy nasi z ostatnićj korespondercyi paryzkićh J 
dodać możemy chyba tylko tyle, że deputowany 1 ic<»“j 
wykreślony nadto został z listy kawalerów orderu j 
gii honorowćj. Co do składu senatu, o którym don i 
sił również nasz korespondent dodamy tylko, że e I 
ma mieć te same prawa co Zgromadzenie narodoffM 
nadto przysłużać mu będzie prawo sądzenia m'D18 i • 
i prezydenta rzeczypospolitej. Prezydent rzeczyp08P 
litej podlega trybunałowi złożonemu z członków sen^j 
w dwóch tylko przypadkach, a mianowicie^ w ra j 
zbrodni stanu lub naruszenia konstytucyi. Sena 9 , 

W razie śmierci lub ustąp ]

dz

sobie wybiera prezesa. .. w
nia prezydenta rzeczypospolitćj obejmuje prezes se' i
władzę wykonawczą i zwołuje natychmiast obie z Jj 
Obie Izby wybierają następcę prezydenta rzeczyp°sP 
litćj, ale nie potrzebują nadać mu tych ssmych P.^j
jakie posiada Mac-Mahoń. Tym sposobem po ^¡jj
Mac-Mahona lub ustąpieniu z prezydentury nie 
Zgromadzenie narodowe wiązane żadnćmi dawne' 
chwałami i będzie panem wszystkich swych 
całćj pełni. Senat ma inieyatywę prawodawczą ’ 
proponować poprawki. Prezydent rzeczypospold J 
wspólnie z senatem rozwiązać Izbę deputowanyc • 

Prawica odbyła w dniu wczorajszym posie 
pod przewodnictwem deputowanego Chesnelong, 
w przydłuższćj mowie wskazywał na potrzebę u 
lenia jak najprędzćj prawa wyborczego, a nawę , 
zie, gdyby projekta konstytucyjne późnićj dopiero Y 
szły na stół Izby. Większość zebranych członkO*’ 
wicy poparła to zapatrywanie i rozeszła się do, li 
po zdaniu sprawy deputowanych Sur Salnus i 
Bouillerie z ostatnićj podróży do Frohsdoriu. 
wie ci oświadczyli, że hr. Chambord stoi sa 
zasadach, jakie wypowiedział w piśmie 8^e‘Ui ¡eOn) 
27 października przeszłego roku. — Porząde 
Izby dopićro w przyszły piątek ustanowionym S
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i dl» teg° °d pi^^u rozpoczna się na dobre prace 
Zgromadzenia narodowego.

W dniu 7 i 8 b. m. odbyła się w Orleanie wiel- 
j(8 uroczystość. Sztandar dziewicy orleańskiej wręczo- 
i0 biskupowi Dupanloup. Uroczystość rozpoczęła się 
0 8 godzinie wieczorem, bo w tym właśnie czasie mia- 
j8 dziewica orleańska wziąć szturmem twierdzę Tou- 
yglles. Całe, piękne miasteczko Orleans, na wysokićm 
położone wzgórzu, ozdobione było kwiatami i sztanda- 
r8®i. Cały garnizon brał udział w uroczystości, któ- 

przewodniczył biskup Dupanloup. Mowę wygłosił 
Ijj, Lehmann i podniósł w niej, że Francya tylko przy 
pomocy kościoła może dawną swą odzyskać świetność.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Baden-Baden, 15 maja. Hr. Keyserling były 
poseł niemiecki w Carogrodzie, umarł tu wczoraj po 
długich cierpieniach.

Strassburg, 15 maja. W artykule dziennika 
jjiederrheinischer Courrier zawezwano al- 
zacko - lotaryrgskich członków parlamentu, którzy z 
zasady nie brali udziału w obradach parlamentu, do 
łożenia mandatów.

Londyn, 15 maja. Car Aleksander opuścił 
dzisiaj rano o 111 godzinie zamek Windsor i przybył 
o 111 godzinie do Londynu. Tak około windsorskiego 
pałacu jak i w Londynie zebrały się liczne tłumy wi­
tające cara syinpatycznemi okrzykami. O 1 godzinie 
Z południa przyjmował car Aleksander w pałacu Bu­
ckingham członków ciała dyplomatycznego i członków 
gabinetu w osobnej audyencyi. Powrót cara na stał) 
lad naznaczono na czwartek, w którym to dniu wy­
płynie car na statku z Gravesend.

Peszt, 15 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
wydziału finansowego oświadczył się minister wojny 
dla cesarstwa Kuhn von Kuhnenfąld kategorycznie 
przeciw skracaniu czasu służby. Ksi Czartoryski zaś 
zauważył, że pomimo zaręczeń i różowych zapatrywań 
ministra spraw zewnętrznych położenie polityczne 
wydaje mu się być obawy wzbudzające; należy przeto 
nie kwestyonować nabytków armii, bo może wojna już 
jest niedaleką. Minister spraw zewnętrznych hrabia 
Andrassy odpowiedział, że nie uważa politycznego po­
łożenia w tak ciemnych kolorach, owszem utrzymanie 
pokoju ma wszelkie prawdopodobieństwo po sobie. 
„Nie mamy nieprzyjaciół — są słowa hr. Andrassego 
— ale znajdziemy jeszcze więcćj przyjaciół, im więcój 
zaufamy sile naszej armii. Z tego powodu niebez­
pieczną jest rzeczą umniejszać trzechletnią służbę

2400 tal. Dnia 12 bm. przybył tedy do pałaou biskupiego w 
Pelplinie woźny sądowy, a pokazawszy ks. biskupowi mandat, . 
wezwał go, aby karę tę zapłacił. Ks. biskup nie zastósował się 
naturalnie do rozkazu a woźny obłożył aresztem wszystkie me­
ble prócz tych, które się w sypialni ks. biskupa i przyległym 
gabinecie znajdowały. '

— * Egzamin w zakładzie Sióstr Miłosierdzia w Ko­
ścierzynie. W skutek złożonego egzaminu w dniu 11 bm. w 
zakładzie Sióstr Miłosierdzia w Kościerzynie otrzymały patent 
na nauczycielki do wyższych szkół dla dziewcząt następujące 
panny: Glook, Kryger, Klińska, Łaszews ka, Temp- 
ska, Thokarska i Wendt; do szkół elementarnych zaś 
panny Jackisch, Kalb i Michel Zaświadczenia wypadły 
po większój części z predykatem „bardzo dobrze“ i „dobrze“. 
Przedewszyskióm zyskiwały uznanie piękne rysunki i roboty 
ręczne.

—; * Nowy ginach dla seminaryum nauczycielskiego 
w Kościerzynie niezadługo budować zaczną. Koszta obliczo­
ne na 150,000 tal. (Gaz. Tor.)

— * Sprawozdanie Kasy pożyczkowśj i oszczę­
dności w Książu (Spółki zapisanej) za r. 1873.

Obrót ogólny.
Dochód.

Fundusz żelazny . . . . 598 tal. 27 sbr 7 fen.
Składki członków . . . 995 „ 24
Procent od wziętych na n W

weksle pieniędzy . . 1,046 n W 8
Zwrot pieuiędzy wzię-

tych na weksle . . 19,334 „ 15 _
Złożone depozyta . . 17,917 „ 18 n 2 nNabyte przez Towarzy-

stwo pożyczki . . 600 —
Zwrot zaliczek proceso-

wych....................... 4 „ 12 — ja
Zwrot kosztów adminis. 4 n 6 w —

Suma 40,301 tal. 28 sbr. 4 ten. 
Rozchód.
. . 49 tal. 16 sbr. 10 fen.Fundusz żelazny 

Składki członków . . .
Udzielone pożyczki . .
Zwrot depozytów . . .
Procentu od depozytów 
Zwrot nabytych przez To­

warzystwo pożyczek 
Zaliczki procesowe . .
Koszta administracyi. .

Suma 39,044 tal. 9 sbr. 2 ten. 
Dochód 40,301 tal. 28 sbr. 4 fen.
Rozchód 39,044 ¡„ 9 „ 2 „

Stan kasy 1,257 tal. 19 sbr. 2 fen.
Rachunek zysków i strat.

Credit.
Procent od wziętych na

weskle pieniędzy . 1,046 tal. 14 sbr. 8 fen.

90 
33,741 

4,195 
335

600
9

22

19
24

18

17
3

Proc, od depoz. spłacony 
Na dywidendę . . . . 
Koszta administracyi . . 
Na fundusz żelazny . . 
Procent do depozytów 

przypisany . .

1,046
het.

tal. 14 sbr. 8 fen.

335 tal. 18 sbr. 6 fen.
132 » 20 n 11 »132 n 20 w U n132 M 20 » n „
312 W 23 »

8 fen.

b|
o)

d)
e)

__________

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Lon .yn, 16 maja. W czasie przyjęcia 
posłów powiedział car Aleksander, że polityka 
Rosyi skierowaną jest jedynie ku utrzymaniu 
pokoju na stałym lądzie, przyczem wyraził na­
dzieję, że europejskie mocarstwa połączą się z 
nim celem dopięcia zamierzonego celu.

Bajonna, 15 maja. Elio złożył z powo­
du zdrowia naczelne dowództwo, w miejsce je­
go mianował don Karlos Dorregaryayego.

Madryt, 16 maja. Gaceta ogłasza no- 
rainacyą jenerała Conchy na naczelnego wo­
dza armii północnej.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznań, dnia 17 maja.

— * Teatr polski. Dziś prolog odznaczonyjna kenkur- 
•ie krakowskim z tragedyi Józefa Kościelskiego: Władysław 
Biały, nadto komedya Bałuckiego: Polowanie na męża i 
mazur krakowski.

Jutro, ostatnie w sezonie letnim przedstawienie: Mazepa, 
tragedya Słowackiego. Spodziewamy się, że publiczność sko- 
nysta z tych jeszcze ostatnich przedstawień i licznie się na nie 
tbierze.

— * W poniedziałek o 7 god. wieczorem na sali bazarowśj 
vt»lne zebranie Tow. pożyczkowgo. Na porządku dziennym 
wybór dyrektora Spółki i wybór komisyi do rewizji ustaw.

— * P. sędzia Wilkoński nabył od Mayera Hendelshna 
Kruka pomiędzy Inowrocławiem, dworcem kolei żelaznćj a sali­
nami rządowemi 280 mórg gruntu za 42,000 tal. w celu przed­
sięwzięć fabrycznych.

— * Odezwę rodaków naszych, wychodźców w Anglii, do 
iadu angielskiego, o jakićj w przeglądzie politycznym wczoraj 
nadmieniliśmy, dla braku miejsca odkładamy do następnego 
nwoeru pisma naszego.

—. * Wydział nauk historycznych i moralnych Tow. 
Przyjaciół Nauk odbędzie posiedzenie w poniedziałek 
dnia 18 bm. o 6 z południa w lokalu Towarzystw* Drży ulicy 
Młyńskiej Nr. 35. J

Na porządku dziennym odczyt X. Chotkowskiego „O We- 
liaminie Rckirn, metropolicie kijowskim.

Dr. Szulc, sekretarz.
— * Asesor sądowy p. Dittmar mianowany został sę­

dzią powiatowym w Kępnie.
— * Minionej środy umarł w 74 roku życia po dwuty­

godniowej chorobie tutejszy rendant miejski p. Hoffmann, 
“.marły przed dwoma dopiero miesiącami obchodził 50 letni ju­
bileusz swej Błużby jako urzędnik miejski.

— * Targ na remonty odbędzie się w Grodzisku d. 
*“.a w Buku 13 czerwca rb. W ogóle odbędą się w obwo­
dzie regencyjnym poznańskim w bieżącym roku 24 targi na re­
monty. Władza wojskowa zakupuje na cel ten konie mające 3, 
piątkowo 4 do 5 lat.

~ * Dnia 9 bm. wybuchł w Kruszewie pod Czarnko­
wem ogień, któiy w króttim czasie 5 gospodarstw włościańskich

perzynę obrócił Przyczyna ognia dotąd nie wiadoma.
* Pismem król, regencyi został powiatowy inspektor

ko lny p. jr> i)onste<it w pne uwiadomionj, że król, mi- 
• r.stw° oświecenia postanowiło znieść zakład preparandów, 

„ n’e)4cy przy seminaryum nauczycielskim w Kcyni, i przenieść 
L do Piły. Równocześnie polecono p. dr. Bonstedt, aby za- 
tip^Z n taiute)*zemi władzami miejskiemi układy celem nabycia 

ruchomości, w którójby urządzone być mogły trzy klasy, sala 
Ponf CZn& ’ mieszkania dla dwóch nauczycieli, a nareszcie celem 
sta 'ewCZeil'ł 49 d° ‘0 uczni u tamtejszych mieszkańców mia- 
»ta . ia<ize miejskie więc ofiarowały na ten cel budynki wy- 
tegWl°ne woiska na Bydgoskim przedmieściu lub, gdyby 
^genoya tego nie przyjęła, plac budowlowy bezpłatnie. Wszyst- 

Z£iaje się za tśm przemawiać, że i seminaryum Dau- 
tost°Ie-^ie Z Ecyni do P*iy rychlój czy poźnićj przeniesionóm

W gotówce j.
Na wekslach . . . . 
Na zaliczkach sądowych 
Z kosztów administra­

cyi (za druki) . .

Bilans.
A kty wa.

1 . 1,257 tal. 19 sbr.
14,407 „ 9 „

2 fes. 
6 „

)y W Pile krzątają się bardzo około połączenia szko-
mlckiój i protestancki) i utworzenia jednó) szkoły bez-

',ybnan,°W^' komisja jednak z łona reprezentantów miasta 
fen 'an<?’ dc'lwabła, aby sprawę tę odłożyć jeszcze na rok je- 
>ied' -aul’ reprezentanci natomiast uchwalili na ostatnim po- 

abJ Sj rawy nie odiaczać na tak długo lecz raczój 
W a -8*ę regencji, czyby i uowój szkole betwyznanio- 
in»mc’a^a P,ació dodatek, jaki teraz szkoła katolicka pobiera, 
ci r ato ,zw°ioić miasto od dodatku 2000 tal, które miasto pla- 
^awri1016 tamie)szemu gimnazyum. Ponieważ regencya na to 

P°ńiibnie się nie zgodzi, przeto utworzenie szkoły bez- 
ł naniowśj w dalekim iest jeszcze polu.

~~ * Biskup chełmiński ks. dr. Marwicz skazany zo- 
za lozmaite wykroczenia przeciw prawom majowym już na

Fundusz żelazny . 
Składki członków 
Depozyt* . . . 
Przypisany procent 
Zyskany prooent

17 27
15,688 tal. 1 sbr. — ten.
y w a.

349 tal. 10 sgr. 9 fan.
905 u 5 n 11 n

13,722 » 18 n 2 n312 }» 23 n 5 ,»398 łł 2 M 9 n
1 sbr. — fen.

Rada Nadzorcza.
— * W Krakowie odbyło się w dn. 10 b. m. zebranie 

członków klubu tatrzańskiego; obecnym był na nim p. Ar- 
nese z Uścikowa jako delegowany klubu alpejskiego i gorąco 
przemawiał za zmianą § 10 statutów, żądając, aby założycffie 
mieli nie 5 głosów, lecz głos jeden tylko jak każdy członek. 
Poprawka jego jednak nic pozyskała większości głosów. Na preze­
sa klubu wybrano p. M. br. Reja a na sekretarza dr. Nowi­
ckiego, rektora kr.ik. uniw. Do klubu rzeczonego zapisało 
się już przeszło stu członków i kilkudziesięciu założycieli, — 
z Księstwa zaś pp. radzca Stanisław Motty, sędzia Kaź. Jaro- 
chowski, Franciszek Dobrowolski, poseł Wierzbiński i Józef 
Kościelski.

Projekt do statutów, który za dwa tygodnie ma być na 
walnóm zebraniu roztrząsany, jest następujący:

§ 1.
Celem Towarzystwa, o ile siły i fundusze jego wystarozą,

j©St Z
a) Umiejętne badanie Karpat, a osobliwie Tatr i rozpo­

wszechnienie zebranych o nioh wiadomości;
b) zachęcanie do ich zwiedzania i ułatwianie turystom, a 

szczególnie specyalistom udającym się do Tatr w ce­
lach naukowych lub artystycznych, przystępu do nich 
i poby tu tamże usuwaniem różnorodnych przeszkód i 
niedogodności dotychczasowych;

o) staranie się w ogóle o wzbudzenie i ożywienie szersze­
go zajęcia się temi górami;

d) ochranianie od zagłady zwierząt alpejskich, mianowioie 
kozic i świstaków.

§ 2-
Środkami do osiągnienia tego celu są zebrania towarzy­

skie i odczyty naukowe, wydawanie rocznika, przedewszystkiem 
ulepszenie i utrzymywanie komunikaoyi tak w samych Tatrach 
jak w najbliższej okolicy; dalój pobudowanie schronisk w gó­
rach, a przy pomyślnym rozwoju Towarzystwa innych także u- 
bikacyi potrzebą wskazanych; powystawianie drogoskazów, obja­
śniających położenie i nazwy gór, dolin, polan, hal i t. p.; uor- 
ganizowanie porządnego przewodnictwa i usługi na wycieczkaoh 
w góry; wreszcie zaprowadzenie straży tatrzańskiój, którój pier­
wszym obowiązkiem będzie śledzenie kłusowników i podawanie 
dostrzeżonych przestępstw ustawy z dnia 19 lipca 1869 do wia­
domości tak dotyczącej władzy jako też Towarzystwa, niemniój 
doglądanie dróg, ścieżek, mostków, schronisk itd., przez Towa­
rzystwo założonych lub utrzymywanych i podawanie do jego 
wiadomości każdego spostrzeżonego uszkodzenia.

Dla tóm skuteczni jszego działania w wytkniętym kierun­
ku Towarzystwo zawiąże stósunki z węgierskióm Towarzystwem 
karpackićm w Kieżmarku i Komisyą fłzyogratiozną Akad. nm. 
w Krakowie.

§ 3-Tow. tatrzańskie składa się z założycieli i członków zwy­
czajnych. Założycielami są ci, którzy przystępując kiedykolwiek 
do Towarzystwa, złożą ryczałtową sumę stu (100) złr. w. a. na 
bezpowrotny fundusz zakładowy tegoż Towarzystwa. — Zwy­
czajnym członkiem zaś może zostać każdy, — który zapłaci 
p niżej ustanowione wstępne i roczną wkładkę uiszszozać bę­
dzie.

§ 4-
Fundusz Towarzystwa składa się z kwot złożonych przez 

założycieli, z opłat wstępnych i rocznych wpływająoych od człon­
ków, z opłat mających się ustanowić za używanie przez gości 
zwiedzająojoh góry, a nie będących członkami Towarzystwa — 
ułatwień i dogodności przez Tewarzystwo zaprowadzonych, np. 
sohronisk; wreszcie z datków dobrowolnych i dochodów wpły­
wających z inńych źródeł dozwolonych, jako to z odczytów, za­
baw, ioteryi fantowych itd.

§ ó.
Każdy członek zwyczajny winien złożyć przy wstąpieniu 

do Towarzystwa tytułem wpisowego 3 złr. w. a. do kasy tegoż 
Towarzystwa. Następnie ma składać lub przysyłać rokrocznie 
6 złr. w. a. do tójże kasy w ratach miesięcznych, półrocznych 
lub rocznych.

Niezapłacenie całorocznej wkładki najdalej w ciągu pier­
wszego miesiąoa następnego r. uważanóm będzie za wystąpienie 
z Towarzystwa.

§ «.
Założyciele i członkowie równe mają prawo co do korzy- 

staaia z własności Towarzystwa, w szczególności wolni Bą od 
opłat w myśl § 4 dla nieczłonków ustanowić się mających, o- 
raz wolny mają wstęp na zebrania towarzyskie urządzane przez 
Towarzystwo. Na ogólnych zgromadzeniaeh Towarzystwa używa;ą 
piawa zabierania głosu glosowania i czynienia wniosków, jeż. li 
takowe zostaną poparte przez dwóch założycieli lub dziesięcin 
członków.

§ 7.
W pierwszym roku istnienia Towarzystwa wybierają zalo- 

żyoicle z grona swego, zaś w następnych latach wybierają z po­
między siebie wazysoy członkowie na ogólnćm zgromadzeniu 
zebrani prezesa, dalój wiceprezesa i wydział, dalój mianują 
sekretarza i podskarbiego na lat trzy.

§ 8. | 
Zarząd Towarzystwa należy do ogólnego zgromadzenia i

do wydziału; zwykle zajmuje się nim prezes lub wiceprezes z 
wydziałem. i

Wydział składać się ma w pierwszym roku z dwóch człon­
ków i jednego zastępcy, nadal zaś z sześciu członków i trzeoh 
zastępców.

Urzędy te są bezpłatne dla szczupłości funduszów Towa­
rzystwa. W miarę pomnożenia’ się funduszów może zgromadzę- j 
nie ogólne ustanowić urzędy płatne.

§ 9-
. Zwyczajne zgromadzenia ogólne będą się odbywały zawsze 

w pierwszą niedzielę miesiąca maja każdego roku w Krakowie; ! 
zaś nadzwyczajne zgromadzenia ogólne jako też posiedzenia wy­
działu odbywać się mają w Nowymtargu, Zakopanóm lub Szcza­
wnicy.

Siedzibą zarządu jest Nowytarg.
8 '0.

Przedmiotem narad zgromadzenia ogólnego będzie: 
a) Sprawozdanie o stanie i czynnośoiacb Towarzystwa w 

roku minionym;
wybór lub usunięcie zarządu;
przejrzenie rachunków i ułożenie budżetu na rok nastę­
pujący;
zmiana statutów i uchwalenie wniosków; 
w razie potrzeby podniesienie jednorocznej wkładki od 
członków aż do 12 złr. w. a.

Uchwały zapadają bezwzględną większością głosów człon­
ków obecnych. — Głos założyciela odpowiada pięciu głosom 
członków zwyczajnych. W razie równości głosów rozstrzyga 
przewodniczący.

§11.
Wszystkie inne sprawy nie zastrzeżone ogólnemu zgroma­

dzeniu rozstrzyga wydział.
Do prawomocności uchwał potrzebną jest prócz prezesa 

lub wiceprezesa obecność w pierwszym roku dwóch, w latach na­
stępnych przynajmniej czterech wydziałowych.

W braku kompletu przybyłych na posiedzenie członków 
wydziału takowy uzupełnionym być może zastępcami.

Uchwały zapadają bezwzględną większością głosów. W ra­
zie równości głosów rozstrzyga przewodniczący.

§ 12.
Prezes lub wiceprezes reprezentuje Towarzystwo na ze­

wnątrz w obec władz rządowych. On powołuje do obrad i kie­
ruje niemi na zgromadzeniu i w wydziale.

Regulamin obrad i czynności wydziału ułoży komitet za­
łożycieli i przedłoży ogólnemu zgromadzeniu.

§ 13
Spory między członkami Towarzystwa w sprawach Towa­

rzystwa rozstrzyga jedynie sąd polubowny złożony z osób u- 
żywającyeh dobrój sławy — a uproszonych za zgodą stron 
spornych.

§ 14.
Ogólne zgromadzenie może uchwalić rozwiązanie Towa­

rzystwa dwoma trz9ciemi głosów wszystkich członków i ozna­
czyć cel, na który w tym wypadku obrócone być mają fundu­
sze Towarzystwa.

Nowytarg, 31 grudnia 1873.
Podpisali: Mie czysław Rey.

Jadwiga z Zamoyskich Sapieżyna. 
Marcia Nałęcz Kęszycki. 
LudwikEichborn, wlaśe. Zakopanego.
F. Pław inki, e. k. kapitan.
Władysław Dobrzyński.
Józef Szalay.

— f Malarz Oktawinsz Tassaert, sędziwy, bo 74-letni 
weteran sztuki, w ostatnich dniaoh odebrał sobie życie w Pa- 
ryzu> arty8ta n’®PO8polity, na trzech,wystawach powsze­
chnych odznaczony został medalami, ostatniemi czasy jednak 
skutkiem słabości oczu nie zdolny do pracy popadł w najwięk­
szą nędzę. Zanadto dumny, aby wyciągnąć rękę o wsparcie, 
skończył po stoicku — za ostatni grosz nakupił węgli i zacza­
dził się w własnem pomieszkaniu.

* Nowego planetę, 137. z kolei znów odkryto dnia 
21 bm. Odkrycia doaonał znów p. Palisa, przełożony obserwa- 
toryum astronomicznego w Pola.

* Ogrom Londynu przedstawia w cyfrach świeżo ogło­
szona przez oiuro katastralne statystyka tego miasta. Mieszkań­
ców liczy Londyn obecnie 3,356,073, a zatem blizko półotwarta 
miliona, zamieszkujących przestrzeń 122 angielskich mii kwadra­
towych, stanowiących objętość miasta. Nad Tam zą, przecina­
jącą miasto przez środek, wznosi się 17 mostów. Sam grunt, 
na którym zbudowane oblbrzymie miasto, jest bardzo urozmai­
cony. Okalające je wzgórza nie równie są wyższe niż n. p. 
siedm wzgórz wiecznego miasta. W ciągu roku ubiegłego 
przybyło*w Londynie 121,000 nowonarodzonych dzieci.
, . “ Przejście Wenery przez słońce, przypadające w 
dniu 9 grudnia rb. wywołuje już wielką krzątaninę między a- 
stronomami gotującymi się do obserwowania tego ważnego dla 
nauki a rzadkiego zjawiska. Zastęp obserwatorów ma być tą 
rażą tak znaozny, sposoby postrzegania i narzędzia są tak udosko­
nalone, że można się spodziewać, iż odległość ziemi od słońca 
będzie _ nareszcie dokładnie oznaczona. Ponieważ zjawisko 
przejścia Wenery przez słońce nie będzie widziane w Warszawie 
obserwator) urn zatem tamtejsze, weźmie udział w postrzeganiu 
w Nachiozewaniu nad Donem gdzie piękny refraktor obserwa- 
toryum warszawskiego wysyła się w tym celu.

~ * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 17 maja Pascha­
lisa bisk.; w kalendarzu słowiańskim Slowomira.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 4, zachód o godzinie 
7 minut 49.

Dnia 17 maja 1573 Henryk Walezy ogłoszony królem. — 
1634 Smoleńsk zwrócony Polsce. — 1773 wojska zaborcze wkra­
czają do Warszawy. — 1831 Karól Różycki na czele pułku Wo- 
łyńcow wyruszył z pod Żytomierza.

Pojutrze w poniedziałek dnia 18 maja Eryka króla i mę­
czennika; w kalendarzu słowiańskim Wszesława.

Wschód słońca o godzinie 4 minnt 2, zachód o godzinie 
7 minnt 51.

Dnia 18 maja. 1610 koronacja w Moskwie Maryny Mnisz­
chówny. — 1674 sejm elekcy jny. — 1773 mianowana przez króla 
delegacya rozbiorowa. — 1792 deklaracya carycy Katarzyny. — 
1792 Moskwa wspiera konfederacyą targowicką. — 1831 napad 
na Łatyczów.

W Anglii dowóz tak krajowy jak zagraniczny nieoo był 
większy, w skutek czego ceny chwiać, się zaczęły; w końcu 
jednak poprzednia wróciła stałość a niektóre place nawet wyż­
sze notowały ceny. Franoya prawie bez żadnych własnych za­
pasów na obcy dowóz ograniczona w ogóle stałe zachowuje u- 
sposobienie, choć i tn na niektórych placaoh chwilowe w cenach 
zachodzą fluktuaoye. Marsylia, Bordeaux i inne portowe miasta 
znacznie mniejsze w tym tygodniu miały dowozy, co tóm wię­
cój wzmacniało sytaacyą handlu.

Belgia i Holandya pomimo dosyć obfitych dowozów ceny 
utrzymały sta e. W prowincyach nadreńskich i południowych 
Niemczech przy więcój ożywionym ruchu dążność zwyżkowana- 
wielu placach widocznie przebijała. — Austrya i Węgry utrzy 
mały ceny przeszłotygodniowe.

Środkowe i północne Niemcy pomimimo licznych fluktua- 
cyi przy bardzo stałórn zostają usposobieniu, choć ruch handlo­
wy wcale niewiele okazuje żj'cia.

Na ostatniój giełdzie naszój notowano 1000 kilo, pszenicy 
na ten miesiąc 90 tal., tyleż żyta na ten miesiąc 61| tal., na 
maj-czerwiec i czerwiec lipiec 61| tal., na lipiec-sierpień 59£ 
talarów.

Targ nasz przy miernym dowozie i spokojnym ruchu u- 
trzymai ceny przeszłotygodniowe.

Notowano :
Pszenicę za 100 kiiogr. (200 funtów) białą 

żółtą
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wykę
Łubin - żółty

niebieski 4j — 4j
Rzep - 7| — 8
Rzepik 7ł - 7#
Koniczynę za 50 kiiogr. czerwoną 10 — 14|

- białą 11 — 19
Okowita spokojnie; za 100 litrów 1000j° Trał, w miejscu 

23| tal.; — na ten miesiąc i aż do sierpnia 23-^- talara, — na 
sierpień-wrzesień 23| talara

Banknoty anstr. 90 J tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 93 tal. za 100 rubli.

Bank ró lniczo-przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

Giełda hydgoaka, 15 maja.
Pszenica: wysoko pstra i biała 84-86, pstra i jasno pstra 

79-83 tal., kamionka 69-76 tal.
Żyto piękne 62-64, pośledniejsze 58-61 tal.
Jęczmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 58 do 

62 talarów.
Groch: do gotowania 60-62, na paszę 55-60 tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 56-60 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi efektywnój.
Okowita: 22J tal. per 100 litrów a 100 ’I,.
* iracka, Berlin, 15 maja. Pszenna No. 0. llf-11 tal. 

nr. 0 i 1 10f-10 talar., rżana nr. 0. 9f-£ talar., nr. 0 i 1 8*-4 
talarów.

Giełda berlińska, 15 maja.
Psseniea: per 1000 kilo w miej. 76-92 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta — tal. z dworca, płac.; na kwiecień —, 
kwieoień-maj 89J-L maj-czerwiec i ozerwieo-lipieo 86ł-S talara 
płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 56-68 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 66-57 talar, ze statku i dworca, krajowe 
64-68 talarów z dworca płac.; na kwiecień —, kwieoień-maj 
57|-6ł maj-ozer. 57|-6}-|, czerwiec-lipiec 57i 6J-57, lipleo-sierp. 
568-5j-} tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 53—75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 54-59 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i czeski 64-66, galicyjski —, pomorski —, 
wsohodnio i zaohodnio-pruski 56-65 tal. z dworoa płac.; na 
kwiecień —, kwiecień-maj 641-61, maj-czerwieo 61-ł p., czerwieo- 
lipiec 60 tal. pł. 4 H ’

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 64—68 tal., aa pa­
szę 58 -63 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 17| talar. —; 

na kwieeień-maj i maj-czerwiec 18f p., ozerwieo-lipieo 18E 
lipiec-sierpień —, wrzesień-paźdz. 19J tal. pl.

Olej lniany per IOO kilo w miejsou 221 tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 91 cal.

,Qfc°.w’ta per 100 kilo i 100%—40,000% w miejsou
bez beczki 23 tal. 12-9 sgr. pŁ; na kwieo.-maj 23 tal. 17-20-19 
sbr., maj-czerwieo 23 talar. 16-17 sbr., ozerwiec-lipiec 23 tal. 
16-19 sbr., lipieo-sierpień i sierpień-wrzesień 23 tal. 23-24 sbr. 
płacono.

Giełda wrocławska, 15 maja.
Zyto: per ¡000 kilo spokojnie; na maj 61| ż., maj-ozer- 

wieo6OJ-6l p., czerwiec-lipiec 61 p. lip.-sierp. 59-581, wrzesień- 
październik 58 tal. p. i ż.

Pszenioa: per 1000 kil. 90 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 58 pł. maj-czerwiec 57ł tal. źą-

cono.
Rzep per 1030 kilo 82 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień —- 

tal. żąd. — tal. plac.
Olój rzepiowy per .100 kilo bez ochoty do kupna; w miej­

scu 18£tal. żąd.; na maj i maj-czerw. 18-A-, czerwie-lipiec 181 
wrzes -październik 19| tal. żąd.

O ko wita za 100 lit. ceny mało zmień.; w miejsca 23 J tal. 
żąd. 23£ pł.; na maj, maj-czerwiec i ozerwiec-lipieo 23A-, 
lipiec-sierpień i sierpień-wrzesień 23^ żądano, — wriesień.- 
paźdz. — tal, płacono.

□ Pleszewskiego, 14 marca. Dobra rycerskie 
Chwalęcinek lub Chwalęcin mały, leżący niedaleko Nowegomia- 
sta kupił wczoraj na licytacyi publicznej w sądzie po­
wiatowym w Pleszewie teść byłego ich właściciela kupiec 
Rudolf Neugebauer z Ostrowa za 51,000 tal. Nie podobna było 
polskim obywatelom utrzymać się przy kupnie tóm, gdyż pan 
Neugebaner byłby niezawodnie jeszcze więcój podawał, gdyby 
p. Władysław Taczanowski z Szypłowa, który dawał już 50,600 
tal., nie był od dalszego odstąpił licytowania. Chodziło tu 
głównie p. Neugebaurowi o utrzymanie posiadłości tej dla swój 
córki, lees na jak długo ? — pytanie.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 16 maja.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Scza- 
niecka z Nawry, Szenic z żoną z Korzkiew, Ziemiański i 
Cybulski i Królestwa Polskiego, Arnold z Borzykowa, Gar- 
bowski z Galicyi, Richter z Berlina, Żółtowski z Bytkowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Sulikowski z Biernatek, 
Buchowski z Pomarzanek, Łnbienkowski, Rutkowski i 
Czajkowski z Królestwa Polskiego, Szuiczewski z Cichowa, 
panie Rościszewska z Bolęcina i Gładysz z Miknszyna, 
Ruszczeński « Kowalewka, Herbst z Inowroolawia, Hoffmann 
z Miłosławia, Sandberg z Freystadtu w SIąskn, Friedrich 
z Marienrode, Dankwardt z Gdańska, Kozłowski z Śremu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Gericke z Skrzynek, Su- 
lerzycki z Nowćjwsi, Wallwitz z Dessau, Griineb.rg z 
Dusseldorfu, Hartwig z Królewca, Ortleb z Berlina.
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G0SP0DARS1W0, HANDEL i PRZEMYSŁ.
Wrocław, 16 maja. Cały ubiegły tydzień bardzo po- 

myśłnćm dla rólników odznaczał się powietrzem, które tóż na 
zasiewy jak ¡najkorzystniejszy wywiera skutek. Nadzieja więc 
obfitych zbiorów coraz to głębsze zapuszcza korzenie, choć 
wiedzieć nie możemy, co nam jeszcze przyszłość zgotuje.

Jakkolwiekby tak pomyślne chwilowo okoliczności przy 
większych zapasach i obfitszych dowozach zboża pewno w 
cenach nie małą spowodowały zniżkę, widzimy tymczasem, że 
pomimo chwiejności i wszelkich fluktuacyi stałe usposobienie 
zawsze górę bierze i ceny ostatecznie prawie żadnój nie ulegają 
zmianie. Najlepszy to zaiste dowód, że wszystko, co dotąd o 
wielkich zapasach i olbrzymich dowozach tak uporczywie glo- 
szonono, co najmniój ułudzeniem było jeżeli nie manewrem 
podstępnej spekulacyi, dla którój podobne chwile główne roku­
ją, korzyści.
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Na targa

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Grooh . . . 
Rzep .... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy a

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo
piękny średni pośl. towar

tal. sr. fn. tal. ar. fn. tal. ar. fn.
9 10 — 9 2 6 8 17 69 5 — 9 2 — 8 15
7 7 — 6 25 — 6 10
7 7 6 6 27 < 6 12 66 10 — 6 4 — 5 276 12 6 6 2 6 5 22
8 — — 7 20 _ 6 15 .. „
7 15 — 6 25 S 10 ..
7 15 — 6 25 — 6 10 —

Kursa telegraficzne»
SZCZEGIM, 16 maja 

Stan powietrza:

Pszenioa: spok. 
na maj-czer. 86 
na czerwiec-lipiec 86 
na wrz.-paźdz. 80

Żyto: stale 
na maj-czerwieo 55| 
na ozcrwiec-lipieo 55£ 
na wrz.-paźdz. 55|

1874.

Olój rzep.: 
na maj 17| 
na czerwiec-lipiec — 
na jesień 18J |
''I Okowita: stale 
w miejscu 23J 
na maj-czerwiec 23J 
na ozerwieo-lipieo 23J 
na sierp.-wrzesień 24

HEKl.IV, 16 maja 1874. 
Stan powietrza : —

Pszen. trzym. 
na maj
na wrześ.-paźdź.

Żyto stale., 
w miejsou . 
na maj
na liniec-sierp. 
na wrzes.-paźdz. 
Olój rzep, trzym, 
w miejsou . . 
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdz. 
na paźd.-listop. 
Oków, trzym. 
w miejscu 
na maj-czerwiec 
na lipieo-sierpień 
na sierp.-wrześ.

kur» ! knr» 
początk. końcowi

58

56
55£

18|
18f

57
56i
56

18 
19

19ł I 20J

- 23 12 
23 18 23 19

— 23 26 
23 24 22 26

Owies: spok. 
na maj 
Olój skalny: 
w miejsou 
Maroh. pozn.E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn.list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. ako. kred 
Pożyozka turecka 
7’|, % Rumnny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Anstr. renta sreb. 
Usp. spok.

ku»
P««0k,

64

9|
not

191
841

64
100
131
46>

641



Śrem, dnia 7 marca 1874.

OBWIESZCZENIE.
Przy dzisiejszem losowaniu śremskich o- 

bligacyi powiatowych wyciągnięte zostały na­
stępujące numera:

Wyszła co dopiéro broszura (2831)
Mieczysław Halka 

Hrabia Ledóchowski.
Jego życie i czyny w krótkości opowiedział 
J. Chociszewski. Z ryciną. Na pięknym

F1

Litera C. Sr. 8, 12, 63, 180, 181, 
219, 227, 228, 241, 255, 266, 277, 296, 306,
307, 341, 366, 381, 383, 384, 385, 386, 441,
443, 546, 556, 557 , 559, 561, 563, 573, 631,
634, 639, 661, 672, 680, 687, 706, 754, 760,
761, 763, 769, 780, 783, 789, 794, 818, 822,
827, 844, 848, 854, 870, 871, 874, 977, 978,
979, 987, 992, 1000, 1031, 1056, 1086, 1087, 
1114, 1118, 1119, 1121, 1176, 1194, 1214,
1215, 1216, 1227, 1234, 1235, 1237, 1238,
1239, 1240, 1241, 1252, 1259, 1293, 1340,
1354, 1425, 1509, 1537, 1637, 1701, 1707,
1724, 1733, 1746, 1747, 1748, 1749.

Litera Sr. 6, 8, 13.

papierze 7} sgr. (z przesyłką franko 8 sgr.j 
Na zwyczajnym papierze 6 sgr., z przesyłką----- — O ' — I------.7-- C
6 j- sgr.* Za talara 6 egz., za 4 tal. 30 egz. 
Książka ta zawiera wiele ciekawych i niezna­
nych szczegółów z życia Najprzewielebuiejsze- 
go Arcypasterza.

J. Chociszewski,
Poznań, Ślusarska ulica Nr. 6.

50 tomów
Właścicielom obligacyi tych wypowiada­

ją się takowe niniejszóm z dniem 1'paździer­
nika 1874 z wezwaniem, aby kwotę kapita­
łową za zwrotem obligacyi w stanie do kursu 
usposobionym wraz z należącemi do nich 
przy obligacyi C. nie płatnemi już kuponami 
prowizyjnemi Nr. 3| 10, a przy obligacyi F. 
z kuponami 9|10 i talonami od dnia wspo­
mnianego wypowiedzeuia w powiatowej kasie 
komunalnej w Śremie lub w domach bauko- 
wycc H. C. Piaut w Berlinie i Lipsku — Bra­
ci M. & H. Mamroth w Poznaniu i Hirsch- 
feld & Wolff w Poznaniu odebrali.

Równocześnie przypominamy, aby nie 
zwrócone z dawniejszych ciągnień obigacye 
za odebraniem waluty oddebrno, jako toz:

Ift elągnleislM obligacyą C. 382 z ku­
ponami 3jl0 i talonem. (1602) ¿3 

i® eląpnienią obligacyą B. 538"z
kuponem 5 10 i talonem 
obligacye C. 469, 907, 1065, z 
kuponem 5110 i talonem

19 clftcnlenia obligacye C. 466, 526, 
8<3, 972. 1047, 1092,1418, z ku­
ponem 7|10 i talonem

18 rtą(nlenln obligacye C. 295, 297,
665, 838, 966, 1165, 1513, 1734, 
z kuponem 9 10 i talonem.

19 ciągnienia obligacye B. 215, 351,
509, z talonem
obligacye C. 98, 281, 847, 857, 
868, 881, 1036, 1053, 1062, 1071, 
1168, 1356, 1374, 1393, 1534, 
1716, 1738, z talonem

powieści polskich poleca księgarnia 
Edmunda Calliera za cenę zni­
żoną, z 40 na

1O talarów.
11 dziel a 20 tomów

czyli

26 talarów 7 sgr. 6 In.
za 8 tal

1) Lelewela Wykład historyi powsze 
chnój, 5 tomów cena sklepowa 5 tal. 2) Kacz- 
kuitgkięgo Starosta Hołobucki, powieść
3 tomy, cena 4 tai. 3) Krailzęwgklęgo 
Okruszyny, powiastki, obrazy etc., 3 tomy.
4 tal. 4) Wagi Historya królów Polskich,
cenal tal. 10 sgr. 5) HraHzewsklego 
Starościna Bełzka, 2 tomy, cena 3 tal. 6) 
Deotymy Improwizacye, cena 2 tal. 25 sgr 
7) Węelewakl, Flis Klonowicza z obja­
śnieniami, cena 7] sgr. 8) Doleslawlta, 
Warszawa w 1794 r., cena 1 tal. 10 sgr. 9) 
Józef z Mazowsza, Kobiety i Męż­
czyźni, powieść, cena 1 tal. 20 sgr. 10) Mo­
chnacki, O literaturze, cena 25 sgr. 11) 
Tygodnik Wielkopolski rok I. cena 2 tal. 
Wszystkie te dzieła są dobrze utrzymane, 
nowe. Za nadesłaniem {ranko 8 tal. przesy­
łam je natychmiast. (2770)
Józef Chociszewski w Poznaniu.

Ą Walne zebranie x
& Towarzystwa pożyczkowego prze- o 
X myslowców miasta Poznania X
$ Spółka zapisana ó

odbędzie się O

na wielkiej sali Bazarowej w poniedziałek v
dnia 18 maja r. to. o

W a godzinie 7 wieczorem. w
X PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokułu ostatniego walnego zebrania.
2. Wybór członka Zarządu.
3. Wybór członka Rady Nadzorczćj.
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczćj i Zarządu o stanie kasy To­

warzystwa.
5. Sprawa nabycia nieruchomości (§ 16c. Ustaw). (2742)
6. Wniosek o wybór komisji do rewizyi ustaw.
7. Zmiana następujących §§. Ustaw: § 22c. 36c. 38d. 42. 54. 

według wniosków stawionych na ostatnićm walnćm zebraniu
8. Wniosek co do rozdania spisu członków, na corocznćm

walnćm zebraniu w lutym. W
9. Wniosek o wybór nadzwyczajnej komisy i do rewizyi kasy, w

10. Wnioski członków. ęj
Bada Nadzorcza

profesor Szafarkiewicz.

8

W alne Zebranie
il

uczestników Spółki Bazarowej

Stanowa komisy» finansowa 
powiatn śremskiego.

Egzamin na wolon- 
taryuszów.

Przygotowanie wraz z pensyą.
(2460j pr. Theile.

Poznań, Św. Marcin 66.

Walne Zebranie 
Towarzystwa ról- 5Jtli orrûir/X nnur innwrn.niczego pow. mowro 
oławskiego odbędzie się w
Inowrocławiu w 
czwartek dnia 91 
maja br. o godz. litej 
przed poł. w lokalu pana 
Wituskiego, na które 
wszystkich uprzejmie za­
prasza (2763)

Dyrekcya.
ZBZ H H

Prośba do Bogarodzicy,
Świętych i Błog. Polskich.

Fotografia in 4-to. W środku tej ryci­
ny znajduje się mapa Polski, nad nią w 
obłokach Matka Boska Częstochowska a 
po obudwóch stronach Polski 71 Świętych 
i Błogosławionych Polaków i Polek, spo­
dem ziiś wiersz Krasickiego: Święta mi
loici kochanej Ójcsyznyitd. W pro­
mieniach wypisane imiona Świętych. Cenamieniach wypisane imiona 
-15 sbr., z oprawą w ramkach i za szkłem 
■/ -tal Taż sama fotografia w formacie wi- 
Z .o rym 3 sbr. (2722)

•I. Chociszewski,Poznań.

Walne zebranie 
Tow. P. N. na

pow. gn. odbędzie się w
Gnieźnie <1.18 lim.
o 12 w poł. w hotelu pp. 
Chrościńskich. <2630)

W księgarni Żupanskiego jest 
do nabycia (2859)

Mowa żałobna
powiedziana na pogrzebie ś. p.

Heleny zhr.Kwileckich
Tum»

kościele parafialnym w Obiezie- 
rzu dnia 12 maja 1874. 

przez księdza

Wł. Chotkowskiego,
lic. św. teologii.

Cena iy2
>gi
sgr.

Nakładem Edmunda Calliera 
wyszły następujące dzieła i są do na­
bycia we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach:

Wdowiszewski W. J.:
Kobieta w hist, sztuki.

Cena 1 tal.

Turgeniewî
„Helena“, powieść

przekład
Aleksandry Callier.

Cena 1 tal. 10 sgr.
Cieszkowski Henr.:

Notatki z mojego życia
1 1C

Prymauer, kże udzielać

Ickcyi w graniu na fortepianie poszu­
kuje posady guwernera. Adres

A. B. O. poste restante Rogasen. (2850)Pożądany natychmiast filolog 
lub alłitliryeilt, zdolny przy­
sposobić ucznia do tercyi. — 
Adr. fr. W. O. Ił. Kcynia
poste restante. (2814)

Poszukuję
nauczyciela domowego,
któryby mógł przysposobić chłopca przy- 
najmnićj do kwinty; posada ta jest za­
raz do objęcia. (2818)

Różycki,
Wlewek p. Lidzbarkiem. 

Lautenburg W. P.
Poszukuje się zaraz lub od św. 

Jana bony, Francuzki lub 
Polki, znającej początki mu­
zyki i mogącej udzielać początki 
nauk, do dwojga dzieci. Refle­
ktujące zechcą się zgłosić do eksped. 
Dziennika pod Nr. 9891.

(2821)
Wnuezyclelka, posiadająca język pol- 

ski, francuski, niemiecki i mu-
1 zykę poszukuje miejsca. Poste restan­
te Z. B. G. Posnąń. (2837)

_ _ Młodzieniec z tercyi lub se­
kundy” może się zgłosić na
wolontaryusza
do Towarzystwa pożyczko­
wego przemysłowców mia­
sta Poznania Spółki zap.

Poznań, (2879) 
Stary Rynek No. 6 od 9—1 rano.

Sutojekta
od 1 lipca poszukuje handel towarów 
kolonialnych (2835)

J. N. Leitgebra.
Sśllhiplifn cukierniczego
kJ II BI J VII lit potrzebuje od 1 czer-
wca r. b. cukiernia (2832)

F. Rudzkiego,
Wielkie Garbary.

Ucznia
poszukuje do fabryki pojazdów (2803)

C. Goławiecki.

II Poszukujących umieszczenia wszel­
kich zawouow umieszcza biuro „Germania1

| Wrocław, Keuschestr. 52. 72458)Mieszkanie ogrodowe
o 5 pokojach natychmiast do wynajęcia Gro­
bla 25. (2599)

Strzelecka ulica Nr. 20. 
Mieszkanie o 4 pokojach na I. piętrze

natychmiast do wynajęcia. (2600)
Prsy Mlyńskićj ulicy Nr. 24 są 

ua parterse eztery pokoje I ku­
chnia od 1 llpea r. b. do wy­
najęcia. (2811)

w podwórzu do wyna-Stancye jęcia W. Garbary
Nr. 55. _________ (2791)

Pański z komfortem urządzony

dom mieszkalny

Wózki dla dzieci
poleca (2875)

liiidit ik Ohnstein.
Magazyn tow. galanteryjnych.

Wilhelmowski płac 1O.
Aukcya mebli,

Z powoda zaniechania gospodar- 
wa domowego sprzedawać będę za go­
tówkę w poniedziałek dnia 18 m. b. rano od 
9 godziny przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 
rozmaite meble jako to: szafy do rzeczy, 
bielizny i kuchenne, 2 mahoniowe łóżka, ka­
napy, krzesła, stoły, zwierciadła, rozmaite 
inne meble, sprzęty kuchenne, dywany, o- 
obrazy. _______________ (2866)______

^Zakład litograficzny^
Teodora Szulca.

Poznań, Wrocławska ul. 15
poleca się do wykonywania re­

gestrów gospodarczy cli,<
szematów każdego rodzaju, dy­
plomów, rycin i wszelkich prac 
litograficznych. (2796)

W skutek osobistych zaku­
pów obejmuje magazyn mój towarów 
galanteryjnych teraz szczególnie zno­
wu bardzo wiele nowości prze­
mysłu francuzkiego i an­
gielskiego i podaje obfity wybór 
zbytkowych jak i najrozmaitszych pra­
ktycznych przedmiotów. (2874)

Ludwik Ohnstein,
Wilhelmowski plac 10.

Zgrzebftelce 1 szc 
do czyszczenia { 

sSoniianki z koko«)
i?o włókna 

łóżka ;e“aoj « o g“uz.
fiwio i' teoryi- (IZ1C tnlność 

maszynki <lo 
herbaty 

tace mosiężne, ku 
petroleowe 

brzytwy, nożyczk

¡ft dzæw i

a#'

uje s 
ów i 
a roZOrykł jako i wszelki acbu

ty domowe i kuchenne

M. SitorsI
Św. Marcin 13

Podióżowe 
promenadowe^ 

domowe i
ranne l2858)

I od najprostszych do eleganckie]
(S.H.KoraF

4L Nowa ulica 4L Pos

Sic

ha

odbędzie się
w sobotę dnia 13 czerwca r. b.

o godzinie 5 po południu w Bazarze.
Porządek dzienny:

1. Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczćj.
4. Sprawozdanie Dyrekcyi. (2708)
5. Zmiana statutu a mianowicie §§ 6, 20. 21.
6. Wnioski Dyrekcyi.
7. Wnioski uczestników
8. Wybór Rady Nadzorczćj na lat 3.
9. Wybór jednego członka Dyrekcyi.

Poznań, dnia 18 kwietnia 1874.

Bazar Poznański.
Bada Nadzorcza.

podp. Adolf hr. Bniński. 

Le Messager d’Orient.
Organe politique, paraissant à Vienne les mardis et les vendredis 

(à dater du 1er mai 1874).

Prix d’abonnement frais de poste compris.
Pour l’Autriche-Hongrie, la Galicie, le Grand-Duché de Posen,

et toute l’Allemagne:
un an; 15 fl. 
six mois: 8 fl. 
trois mois: 4 fl.

On peut s’abonner à tous les bureaux de poste, ou en envoyant 
un mandat sur la poste, au bureau du journal: Victorgasse Nr. 1 
(Wieden), Wien, au nom de Mr. B. Wotowski, directeur.

Après le 12 mai, les bureaux du Messager seront transférés, 
Josephstadt, Josefigasse Nr. 1, au 1 étage.____

(2844)

Od 1 czerwca 1874 otwieram przy 
Butelskiéj ulicy Nr. 6, I. piętro

pracownią wszelkiego 
rodzaju białego szycia,
którą łaskawym względom szanownej 
Publiczności polecam.

K. WilkoAska.
IOCOOOOOOI

(2847)

o 12 pokojach, kuchni, sklepie i przynależy- 
tościach, z stajnią i. remizą wraz z ogrodem 
owocowym i warzywnym o 4 morgach w oda- 
leniu minut 20 do Poznania, jest natychmiast 
do wydzierżawienia. Bliższe szczegóły 
Nowomiejski Rynek Nr. 3 X. pięt.

79860^

Heble ogrodowe
w pięknych modelach i rozmaitych ga­
tunkach, po bardzo przystępnych ce­
nach poleca (2797)

T. Krzyżanowski,
handel żelaza, Szewska ul. Nr. 17.

Asygnacye orig. i udz.
na rozmaite gatunki (101)

losów premiowych,
których ciągnienia kilka razy do roku 
się odbywają, są od nas do nabycia za 
pomocą wpłat ratami, lecz z zu- 
pełnśm prawem do wygranćj 
od 1 raty począwszy. Losy te są 
przeto przedewszystkiem stósowne do 
alokowania oszczędności, o i- 
le takowe każdej chwili spieniężyć 
można a każdy los bez straty »stawki 
w przebiegu ciągnień z wygraną 
wyciągnięty być musi. Prospekty bez­
płatnie i franko. Wszelkich innych żą­
danych wiad. udziel, się jak najchętniej.
Schneider &Hartel. Poznań.
Reprezentanci niemieckiego banku kre­

dytowego w Frankfurcie n/M.

Kapitały
są do wypożyczenia na dobra wiejskie 
i poznańskie grunta przez (2660)

Bernarda Asch’a.

Drelich na wańtuchy, 
płachty do rzepiu, 
miechy do zboża, 
miechy do mąki, 
drelich i płótno na

markizy
poleca w najlepszym gatunku po naj­

tańszych cenach (2692)

Szafy do I< ;W
BIP

z hermetycznćm zamknięcieipii 
wszćj konstrukcyi w rozmaitj 
kościach, po tanich ceuat DS®

T. Krzyżanów an

handel żelaza, Szewska ul.
(2798) IM*

Na nadchodzące Świę 
lecam mój

Handeb
korzeni, łakoci,'m 

na i piwa.Ś.
Szczególnićj zwracam uwa< 

od przeszło 30 lat istniejąc
głównyskładdrt

S. ilexani h
(H. KIRSTEN)

św. Marcin 11
Uprasza się o wczesne zamów 

drożdże.

Hotel
pod Czarnym oi

poleca
30 but. piwa kob. skład, i 
20 „ „ kob. marc.
20
30
30

kob. bock
bawarskiego

„ grodzisk, 
oprócz butelek. 

Łaskawe zamówienia będą skoro 
odsyłka franco do domu, za piwo 
poręczenie.

J. Wac
Wiel. Garbary N

Piękne

masło stół
zawsze świeże poleca

S. Alexan

mc
cei

(H. Kirsten). 
Św. Marcin Nr.

Robert Schmidt kuchy raept
dawnićj Antoni Schmidt.

63. Rynek 63.

PüIaptiii FVQOPtfi i Gotowe pojazdy
JL UH Pódług najnowszych rysunków pary-pejdług najnowszych rysunków pary 

«w.«. v »kich w mojćj fabryce wyko-
polecamy piękne CyrR)’ł»I O z czystych tytuniowych nane; ua Co daję odpowiednie po- 
liści hawańskich już od 20 tal. zą tysiąc począwszy. Tak ręczenie, polecam po najtańszych ce- 

polecamy cygarety z prawdziwych ty tu- pach. (2804)samo i
ni tureckich z najlepszych fabryk. ’/ (2856)

Willi. Ed. Jansscn następca.
Wilhelmowski plac 10.

Organy kościelne i salonowe buduje, jako 
też reparacye tychże pod gwarancyą wykonuje 
fabryka organów Gryszkiewicza dawniej 
Kraskiego i Gryszkiewicza. Kosztorysy i ry­
sunki wykonuj# bezpłatnie. [2869]

Gryszkiewicz, Poznan. 
Rybak! Nr. I.

Kostiumy
eleganckie i najprostszego kroju po­
leca ' (2868)

A. Przystanowska,
Wilhelmowska ul. Nr. 18.

Zbiór

niiiiiizinatów
polskich, rzymskich, 
niemieckich i innych,

składający się z około 2500 monet 
i mćdali wraz z różnemi dziełami nu- 
mizmatycznemi jest do nabycia za

1500 talarów

C. (jotawiecki.
Obok mego handlu węgli urządziłem także 

skład wapna i polecam najlepsze wa­
pno mularskie w kawał karli 
en gros et en détail po jak najtańszych ce­
nach. (2865)

Samuel Baum 
spedytor w Buku.

za pośrednictwem księgarni Edmun­
da Calliera, w którćj odnośny ka­
talog każdego czasu przedłożonym być j 
może.

Drelich na wańtuchy.
60 beri, łokci 60 funt, ważących, cd 
5$ tal. począwszy, jako też gotowe 
uąńtuehy w największym wy­
borze, największym i najlepszym 
gatunku poleca (2786)

Salomon Beck.
Skład drelichu i miechów.

Rynek Nr 89.

codziennie świeże
olej rzepio

surowy i rafinowany
olej tlo mac

są zawsze od dnia jutrzejszeg
Rabbowa olej

Poznań, Wielkie Gar
po jak najtańszych cenach w 

Zamówienia przyjmuje sam 
liusz Rabbow w młynie a
zgłoszenia podpisany handel.

Próżne beczki od
leum
cenach.

kupuje się po naj”
on

Poznań, Wrocławska ul,,

Szpil i*i
codzień świeże poleca
S. Alexan<

r (H. Kirsten)
Sw. Marcin 0

Kurczęta w I’1’; 
iwie z raczli»1

1 szparag*
w niedzielęiiieuzieię ćh

u Sujeckieffl
Stary Rynek 58.
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 111.
Niedziela dnia 17 maja 1874.

0 guuziuic meczcie 
dziewica orleańska Litewskie sukno (samodział)

poleca' pp. krawcom na burki i marynarki każdego czasu

S. TURKIEWICZ,
Skład fortepianów i harmonii

z Berlina, Lipska i Stutgartu
poleca po umiarkowanych cenach (1877)

BLYlii.
Św. Marcin Nr. 82 i Podgórna ulica Nr. 5.

MnW róSoiczo-iechniczne

św. Marcin 6 7, fabryka cygar. (2S7o)** a robót inżynierskich ziemnych, dróg, mostów, — zaprowadzaó płodoznua- 
lkiachunkowośei rolniczej, leśnej i fabrycznej,—kontrolowania albo sprawdzania 

ch anszlagów budowlanych; fabrycznych oraz rachunków gospodarczych i les- 
i (przy czem zapewnia się najsumienniejsze zachowanie tajemnicy.)

,, I bliższych warunkach dowiedzieć się można w biurze osobiście lub listownie 
ziennie od godziny 9 do 2 i od 4', do 61/, wieczorem.

.„oznań, 27 stycznia 1874. (1802)

w najrozmai^szyc“ kolorach, pokosten 
wBJl Wjf.A angielskim dobrze schnącym zaprawiom

froter żółty I biały
lakier z farbą na podłogi jako też

farbę z^ży wiey^śs

Warszawski magazyn obuwia
męzkiego i damskiego

foOgHtO T7CT XVyL>OTOX57G tO W
przy WiHielmowsfttftćj ulicy W. 18

naprzeciw hotelu franeuzkiego. (2693i

ńzef Janowski i
ajnowszy wynalazek!—Najnowszy wynalazek!

Hrakówka
;ołądkowa, ź najdelikatniejszych ziół destylowana przez

J. Russaka w Kościanie.
Składy urządzają się na żądanie wsżędze.__________

b®@®«®®®®® ®®«®s ®® s
Handel szyb, szklarnia

W. Kilińskiego i 8p. S
w Bazarze §

f Poszukuje się 17,000 O■ torów pożyczki na g^dowy g

(;wną hipotekę. — / on,„ . . . .. ,.r 20 butelek za 1 talara §
Bliższej wiadomości udzieli , O

pOiGCHi 53*
¡eientralne biuro re- ™tt « 1 ' • 8
.¡»niciKtocyinc - Po- eS®S)CCkl, g

l zdrój owo-kąpielowy
IWM ICZ“wykonuje wszelkiego rodzaju roboty szklarskie: ©prawy 

obrazów, kolorowe okna <lo kosciołow itd. 
przy skorej i rzetelnej usłudze. (1878)

Na inspekta szkło, kista wraz z opakowaniem 9 tal. j)0F” otwarty zostanie maja«
By uniknąć chwilowego przepełnienia podzielono porę kąpielową na 

trzy okresy:
1. od 25 maja do 1 lipca
2. od 1 lipca do 15 sierpnia
3. od 15 sierpnia do 30 września.

W okresie od 1 lipca do 15 sierpnia mieszkania są o trzecią część 
droższe i w tymże czasie bezpłatne kąpiele i mieszkania ubogim udzielane 
być nie mogą. .

Komunikacya koleją łupkowską do Zagórza, zkąd pięć mil do Iwo­
nicza ; powozy i poczta osobowa codziennie kursują.

Stacye pocztowa i telegraficzna w samym zakładzie.
Zamówienia na wody mineralne iwonickie i na mieszkania przyjmuje

Zarząd zdrojowy w Iwoniczu.

©®®a®ee®®®©®8®®®®wei®®8®®»

Pomorski akcyjny bank hipot.Poznań, ozkólna ul. I1

daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacyą nawet po najno 
wszycli listach zastawnych

Bliższe szczegóły u (2486)BUMOM
Józefa Radziejewskiegoy ^-Kosyjska bulion każdego czasu polecam pp. kup- 

> 'w cenach bardzo przystępnych. Również wyborne kijowskie 
b muladki i herbatę karawanową. (2871) 
t.S. Turkiewicz, św-Marci» 67> f^ryka cygar« Wskutek bezpośrednich układów z szwajcarską fabryką dostawiam: 

Carton srebr. o 4 kam. cylindrowych zegaik.a27 tal.
Carton „ o 4 „ „ „

lutów. Charnier a 29 „
Carton z obrączką złotą, cylinder a 32 „

Przy zamówieniach na próbę gotów jestem chętnie oddawać pojedyńcze 
sztuki po cenie tuzinowej. (2876)

B. Blltecl&ij zegarmistrz. Poznań.
Fryderykowska ul. Nr. 3.

1 mila od 
stacyi 

Altwasser
nąpieie bnarionenoru

d° Paźd2- w S Z 1 ą S k U.
Klimat, górskie miejsce lecznicze dla chorych na piersi i serce, 

cierpiących na nerwy i brak krwi. _ (2842)
Serwatka kozia, kuracye mleczne i ziołowe, kąpiele mineralne i 

dne, Frekwencya: 1600. Lekarze: pp. radzca zdrowia dr. Neisser, 
Mausolff, dr. Bujakowski.

Z dniem dzisiejszym otworzyłem tu w Rynku

handel towarów korzen- 
nych, win, cygar i łakoci.

CK Ni M I IŁ
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann
Poznań, Sapieżyńshl plac I. od

Polecając tenże szanownej Publiczności, staraniem 
mojem będzie dobrym służyć towarem i po przystępnych 
cenach.

(2878)Strzelno, dnia 10 maja 1874. G
oczałkowicką sól kąpielną, skoncentro­
wane żoły i wodę jodową z kwasem 

węglanym i wodę z bromem, (2525>

przez radzcę medycznego dr. Fischer’a w Wrocławiu po­
lecone, rozsyła zarząd kąpieli na bezpośrednie zamówienia.

%<lrojowisko Lnndcck
w pruskim Szlązku (hrabstwo kłodzkie) 

poleca się niniejszem na nadchodzący sezon ze swemi 1400 stóp po nad poziomem morza p - 
łożonemi skutecznemi zdrojami ciepłemi siarczanemi o 23° K,., z swemi kąpielami y ba­
senie, w wannach i wybornemi »zlamowemi, z swemi wewnętrznemi i zewnętrzny:., tu­
szami , zakładem inhalacyjnym, swemi dwoma źródłami do picia i zakładem si i ' ser­
watkowym. ....

Sława Landeoka co do leczenia rozmaitych chronicznych chorób jest ugruntowa­
ną od wielu wieków. Landeck, bogaty nader w powaby przyrody, urządzony jest wybor­
nie do każdej kuracyi a z powodu łagodnego swego i umiarkowanego klimatu uchodzi za

Bielizna dla panów.
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe . . . • ■ •

„ . „ z delikatnemi lnianemi przodkami i mankietkami
„ „ z kolorowanemi przodkami......................................................
„ „ z haftowanemi przodkami.......................................................
„ „ i francuzkiemi przodkami.......................................................

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami....................................
Koszule nocne...................................................................................................
Gacie................................................................••••••
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin....................................

„ mankietki . ...............................................................
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul.....................................
Szkarpetki dla panów, para .................................................................................
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane.................................................................................
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe . ■ ,....................................
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., brylantin...........................................
Majtki szyrtyngowe .........................................................................................

,, walisowe..................................................................................................
Spódnice......................................................i............................................
Spódnice z powłokami................................................................................
Penoiri....................................................................................................................
Czepki nocne ... ................................................................................
Czepki negliżowe . . ,.......................................................................

Layette, wyprawy dla d z i e c i od 20 do 200 
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt 1 

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do I 
Machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą

Antoni Psuja

iwo warnia dominialna 
Czarnkowska

poleca wyborne

iwo czeskie
pabiane przez jednego z najlepszych piwowarów czeskich, 
jry, będąc kilkanaście lat dyrygentem najsławniejszych 
7 hskicli i czeskich piwowarni, obeznany« jest najdokla- 

ń-, z tamtejszym sposobem warzenia piwa. Piwo czarn- 
tfskie nie ustępuje w niczem piwom wyrabianym w Cze- 
ich; jest smaczne, czyste i zdrowe, z najlepszego jęczmienia 
hmielu robione bez wszelkich dodatków, które, jak liczne 
wody stwierdzają, nadzwyczaj są zdrowiu szkodliwe. 

Zamówienia przyjmuje niżej podpisany zarząd.

Cena beczki w miejscu talarów 7.

Zakład leczenia wodą Ecker- 
berg pod Szczecinem

z kąpielami irlandzko-rzymskiemi
otwarty jest przez rok cały i przyjmuje chorych najrozmaitszego rodzaju.

(rao> Dy r ęiŁcy a.
Dr. Viek.

wieku

Kołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki
po wszelkich cenach i jakości.

IŁoronhi hafty w najwlęfcgasym wyborze.

okomobile i młockarnie
(H. 1197 a)

W licznie uczęszczanem zdrojowisku leczniczem

Szczawnica
Beczki, pudla z 1 

stemplem piwowar 
orców zwraca. —

U zaa*siStow

z fabryki W
Marshall, Sons & Co. Limited, x

Gainsborough, \\
uznanćj konstrukcyi, z żelaznym patentowanym bębnem i z najno- W 
wszemi ulepszeniami; również M

oryginalne amerykańskie X

„Buckeye“ żniwiarki i kosiarki x
z fabryki \v

Adriance, Platt & Co. X
Nowy Jork, (2597^ X

do których utrzymuję skład wszystkich rezerwowych czę- X 
Ści, ofiaruje pod przystępnemi warunkami

Herm. Löhnert, 2
skład] angielskich i amerykańskich machin. Ö

Bydgoszcz, Verlängerte Gammstrasse. Ó

rozpocznie się pora zdrojowa w dniu 20 maja» (2626)
Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7 zdrojów należy adresować do

zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy. — Komunikacya zakładu z stacyami kolei 
żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. 
wozem pocztowym. —

Pisma o zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. —

Zarząd zakładu zdrojowego w Szczawnicy.
lutym 1873.

arząd piwowarni dominialnej
w Czarnkowie. Gloecknera plasterek ciągnący i gojący*)

polecenia jest godny we wszystkich przypadkach jako wyborny. Ja 
sam używałem go przećiw guzom hemoroidalnym, skutek był nadzwy­
czajny. Kilku członków mśj familii i przyjaciół moich używali go 
przeciw pedogrze, darciu, otwartym ranom, odmrożonym członkom a 
kuracya we wszystkich przypadkach była tak prędka, żeśmy się zdu­
mieli, dla czego polecamy je każdemu domowi jak najusilnićj.

(i64) Józef Baum,
Leszno (W. Ks. Poznańskie) Szeroka ulica 20.

*) Prawdziwy do nabycia z Czerwonćj apteki w Poznaniu, Czer- 
wonćj apteki w Wystruci (Insterburg), z głównego składu: Kränzel- 
markt Apotheke w Wrocławiu i bardzo wielu aptekach.

“ Giesmansdorfekie
młodzie funtowe

znanej dobroci, codziennie świeże poleca

skład fabryki w Poznaniu 
K Zamkowa ulica 2. e»»>^

oooooooooo
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Maison de santé
PRODUITS HVGIWIQUÍS 

Bu Docteur DELABARRE
Schôneberg — Berlin.

Maison de santé składa się z trzech 
zarządem, budowlami i ogrodatni roz­
dzielonych zakładów leczniczych

a) dla fizycznie chorych
b) dla chorych ua nerwy
c) dla chorych na umyśle.

Gabinet pneumatyczny, luhaiacye roz­
rzedzonego i ścieśnionego powietrza. 
Serwatka. Wody. Kąpiele lekarskie. 
Urządzenia dla kuracyi zimną wodą i 
kuracyą galwaniczną. (2510)

Lekarz dyrygujący: radzca zdrowia a
Dr. Levinstein.

Zgłoszenia o przyjęcie przyjmuje

Biuro Maison de santé

WAŻNE ZAWIADOMIENIE

w Schöneberg p. Berlinem.

Zakład kąpielowy

CHY

Kaidy flakonik Syropu Dtlakarre, tak 
zwanego STROPU DO ZĘBÓW, którym li, 
Bariera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania sią ząbów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem Dr* DELABARRE, jest 
fałszerstwem i naśladowictwem.

Papka hygieniczna, pniywaa dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych] i 
powracającbycłi do zdrowia.

Kit do Ząbów z Gutta-Perki, 
bardzo łatwy i dogodny do plombowania 
ząbów »proch niitych samym sobie.

‘Mixtury osuszająca i chlorofe- —' 
niczna, do osuszania ąbów spróchniałych 
przed raplombowaniem.

PARYŹ-Sklad główny przy ulicy Mont- 
martre, 4.—Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjalów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Gruźewskiego i Chróscisckiego ; w KIJOWIE W aptece Braci Marcióczyk; wKKłKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolasclu 
i Dr* Mankewicza.

LIEBIG’A COMPANY
wyskok mięsny

z FRAY-BENTOS [Ameryka poł.)

Cztery złote medale — Paryż 1867 (2), Havre 1868, 
Moskwa 1872.

Trzy dyplomy honorowe — Amsterdam 1869, Paryż 1872, 
WIEDEŃ 1873.

Dyplom „Hors Concours“ Lugdun 1872.

Z powodu wydzierżawienia folwarków 
do BogUSZyna należących sprzeda­
wać będę przez publiczną licytacyą 
za natychmiastową zapłatą pod w ter­
minie ogłosić się mającemi warunkami

dnia 15 czerwca 1874
o godzinie 9 tćj rano tu w Boguszynie 
zbyteczny inwentarz żywy i martwy 
jako to: (2645)

woły, krowy Jałow i- 
znę, konie, źrebaki,

Położona w powiecie mogilni^, 
obwodzie regencyjnym byta^ 

wieś _ (2852)tt(»»i8ł
w

Trz.CHiżal ■trac

trzodę chlewną, nia-

Tylko prawdziwy jeżeli na etykiecie każdego garnka

znajduje się nazwisko w niebieskim kolorze.

(156)

szyny, narzędzia rol­
nicze, uprzęże, wozy 
rozmaite itd.

Boguszyn per Xiąż dnia 2 maja 1874.

L. Sczaniecki.

mająca 1850 morgów obszaru, l 
od stacyi kolejowćj Trzemeszno pojo­
na przez zwirówkę z nią połącz,?^“ 
ma wraz dobremi zasiewami, kotw1 < 
tnym żywym i martwym inwent^ 
być sprzedaną najwięcćj dającej 
sobotę dnia 3T cwsTWcą^^w 

3 godzinie po południu w 
kupca p. Kiszewskiego w T^ ^s 
sznie. — O warunkach bliższych^’ 
wiedzieć się można u zarządzej ł 

B u s s m ann w Trzemżaln. ') w
vers 
W 6

(Francya, departameut de 1’Ałlier)
Własność rządowa francuz.
Administr. w Paryżu, 22 Boulev. Montmartre.

Pora kąpielowa
w zakładzie Vichy, jednym z najwykwintniej 
urządzonych w Europie, kąpiele i natryski­
wania wszelkie dla uleczenia chorób sfeo« 
łącLlia, wątroby, pęche- 
rsEzi, żwiru, cultrzy cy 
(diabetis), dna,lx.£fcxx3.xexxiei etc. 
— codzień od 15 maja do 15 września; 
teatr i koncerta w kasynie, muzyka w par­
ku, czytelnia, salon dla dam, salon do gier, 
do konwersacyi, do gry w bilard. — Poleje 
żelazne prowadzą do Vichy. (.35)

Sławę po śn iecie 
całym

zyskało sobie w krótkim czasie nader 
użyteczne i bardzo pouczające oryginalne 
dzieło mistrzowskie „Der Jiigeml- 
Mplegel“, sławna owa książka dla 
osłabionych, mężów, rozpustą wycieńczo­
nych itd. Żądać należy w księgarniach 
tylko sławnego „Jugend- 
splegel,“ który za 17 sgr. najprędzej 
sprowadzać można od nakładcy W. 
Bernliardt w Berlinie SW. 
Shiieonitr. 8. (2019)

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

p. Alfonsa Peltesolm w Poznaniu.
Da nabycia u pp. W. F. Meyer» Co», aptekarza H. Elsne­

ra, Br. Andersels, aptekarza Br. Mankiewicza, J. W. Lelt- 
gebra, aptekarza <2. Brandenburga, A. Cichowicza, Jako- 
ba Appla, Alberta Classen’a, Ed. Stlller’a, H. lilrsten 
Wwy., lt. Bareikowskleso, Ed. Fockerta jun., T. Luzin- 
skieięo, aptekarzów A. Ffnbl’a, Bust. Relmann’a, med. ases., 
S. Alexandra, S. Sobesklego i Oswalda Sehope w Poznaniu; 
IV. Zapatowsklego w Wągrowcu, Karola Wereker’a w Mar­
goninie, A. Begner’a w Kcyni, A. Scblllng’a w Żninie.

Flance szparagowe z Ulm, już 
przesadzane ä 100 sztuk 1 tal. Z ta 
kowych na próbę 1 funt ä 8 sbr.

Świerki dwa razy przesadzane, i 
do 4 stóp mające, kopa 8 tal.

Crataegus, głóg zajęczy, 
4-roletni, 2 razy przesadzany, 100 
sztuk 20 sbr. (2849)

Maliny, agrest, świętojanki, 
trzuskawki, wszystko w 12 
gatunkach.
Zamówienia na jesienne flancowa- 

nie przyjmuje Dom. Gurowo 
per Zydowo lub p. A. Wierz­
bicki w (śnieżnie.

Łeilgiliszew per Goła^ 
ma (2853)

100 szt. skopów
do chowu zdatnych na 

Odbiór po strzyży.

Tc
<publi

sprzęg b’1*’, 
í#Z€ 

-Aiio-
Nożyce do owiec

wybornego gatunku, jako tći®* 2
¿ten»

Ludwika Gehlen’a
¡regenerator włosowi
■ A a i rt » ł-» Tirłnc z\ I

Do history! dziennej 
Parai-skich 

środków klasztornych.
Owies na

przywraca siwym i białym włosom j 
pierwotny ich kolor bez farbowania . 
Świadectwa przedłożyć można. Cena 
1 tal. 15 sgr. Skutek gwarantuje się.' ‘ji

Ludwik Gehleu, 
kfryzyer i konserwator włosów, (
1 Poznań. (1973)

i/!VTVTYłV7YT\J

Pan Keck, pastor w Johanmsberg donosi 
7.15. 72; „We wszystkich przypadkach, (w 
błędnicy, hemoroidach i suchotach) środki 
klasztorne przewyższyły nadzieję pacyen-

| tów. (106)

pasze
poleca po cenach nadzwyczaj umiarkowanych

Michaelis A. Katz.

(2843)

instrumenta wetcrynai
cażdego rodzaju poleca jak najtaiiij przez i

AUGUST KLUG, fi"
Wilhelmowski plac Nr. j'^ 

U ozna

(2867)
Młyn pięciogankowy
jakjiajlepićj urządzony, z dostateczni, 

w“ czas najgorszy wodą, odstawiający
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Pani Kurtz w Troisdorf donosi 22. |5. 72: 
,Gdybyś mnie Pan był widział przed swoją 
kuracyą a teraz, dziwiłbyś się sam, (Wyle­
czenie liszai za3tarzałych.) Mogę się teraz 
pokazać znowu między ludźmi.“

dla

simlh) Królewiecka toterya köiii kilku koici iAilglCIbHlC blUUld !^enie ÄO maja I8ł4. a/5o wy.| łożone, jest v
i panów i dam, chomąta i u-*granycli. Wygrane główne: 7 kompie- boru i rybolć 

z.wwr« «(«.»Lwilo’tnvrh niftknvr.h aIłwIiiaxdw. iako iilei»» toi n/vvirorvbi

swe wyroby do ludnego P/a tylko mi 
li oddalonego miasta, które przy zbiegu 

nad rzeką splawną po- 
wraz z 450 mórg roli, łąk 

rybolóstwa, na których 10,000 
tal. pożyczki amortyzacyjny bankowćj
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CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

Zalecane w słabościach gardła, chry­
pce, zap a leniu gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. —

Dra Pattison’a

wata podagryczna
uśmierza natychmiast i leczy szybko
podagrę i reiimaiyzm

każdego rodzaju, jako to: bóle w twarzy, 
piersiach, gardle i zębów, podagrę w głowie, 
rękach i kolanach, darcie w członkach, bóle 
w krzyżach i biodrach. (952)

W paczkach po 8 sgr., w półpaczkach po 
5 sgr. do nabycia w Poznaniu u pani 
Amalii Wuttke, Wodna ulica 8 9.

MASZYNY NIEUSTANNE
do wyrabiania

napoi gazowych
wszelkiego gatunku

wody sodowej, limonady, win musujących,
soda-water, nasycania gazem piwa i cydru.

Dyplom honorowy, 
medal złoty i wielki medal złoty na wysta­
wach w Lyonie i w Moskwie 1872 Medal po­
stępu (równo ważny wielkiemu medalowi zło­

temu) na wystawie wiedeńskiej.

Pani Berta Haunschild w Dortmund do­
nosi 10.|7. 72: Środki klasztorne sprowa­
dzają u mnie zupełne wylejzenie“ itd.

Zdrowie jest I 
najszlache­
tniejszym 
skarbem 

człowieka.

Ulga, 
ratunek, 
zdrowie

dla
wszystkich! 
wszystkich !

I Kto studyuje 
ciało swoje, 
mija nieje-

I den skopuł. 
Cherwy.

Pąrai-skie
środki klasztorne

Do nabycia 
przez wszy­

stkie księgar­
nie krajowe 

i zagraniczne
jak też 

wprost pod 
przepaską

w swém bło- 
giém działa­
niu na orga­
nizm ludzki 
tos io&cystkich 

możliwysh 
chorobach 

przez
P. dr. Cherwy.

z angiel. 
Cena 5 sgr.

za nadesła­
niem 5 sgr. 
w markach 
pocztowych 
przez księ­
garnią na­
kładową C. 

Wlntermeyer 
w Duisburg

n. R.

Ein Sieg 

del 
Ciernie

Das
feinste
Parfum.

przęże piersiowe, utensylia'tnych pięknych eknipazów, jako plee __ r__.................... v .
podróżowe, pomiędzy btóremi ^der.eleganck* *®'*2wŁj*I22 i ci4żyP°d bardzo korzystnemi warunkami

“ -lii Hla (lam Ja7 li-Z zaliczka, do 8000 tal., dla stósunkówszczególnie kuferki dla dam aż!w|eł.ił.2ówce. Loay po 3 marki (i tal.)! z zaliczką do 8000 tal., dla stósunków
do gatunków największych, poleca w 
wielkim wyborze (2873)

J. Latz,
siodlarz. Rynek 10.

Z powodu oddania dzierżawy, 
sprzedawać się będzie przez pu­
bliczną licytacyą za gotówkę:

wszystek inwentarz 
żywy i martwy

dnia 22 czerwca rb.
we wsi rządowćj Seebriick 
(Mościszki), stacya pocztowa Da- 
lewo, stacya kolei żelaznćj Ko­
ścian. (2702)

do nabycia u panów J. Runclike i u ' familijnych z wolnćj ręki do nabyciaH. Tłlsnera w Poznaniu. (2153)

Aukcya
w Alt Janischau

pod Pelplinem
(Stacya kolei wschodn.) Prusy Z.

w sobotę 27 czerwca
przed południem o 11 godzinie 

najlepszój tutejszćj owczarni (2851)

Southdown i Oxford- 
down pełnej krwi.
Programy przesyłają się od dnia 15 

czerwca począwszy na życzenie.

Wachter.

Do prania owiec polecam korzeii mydlany lewan- 
tyiiski, donosząc zarazem szanownym interesentom, że co tylko 
z Paryża odebrałem na okaz nożyce do strzyżenia owiec 
nowej poprawnej patentowanej konstrukcyi, na które obstalunki 
przyjmować będę. (2845)

Ludwik Kunkel.

»

tizierzawa !
W majętności SlllOjęillecklej w powiecie wą- 

growieckim jest od 1 lipca rb. z wolnej ręki na lat 14 
do wydzierżawienia ____ (2634)

folwark Parkowo,
obejmujący około 850 mórg magd. incl. 200 mórg łąk dwu­
siecznych. Nadmienia się, ¡źe od 1 lipca 1876 dołączy się 
do tegoż folwarku drugi folwark z gorzelnią, Budki, i że 
w ten sposób cały areał obejmować będzie 2000 m. magd. 
wraz z łąkami. 0 warunkach dzierżawy dowiedzieć się mo­
żna albo u Zarządu dominialnego w Smoguleckićjwsi pod 
Lipą (via Szamocin) albo u podpisanego pełnomocnika dóbr 
w Konarzewie pod Dąbrówką, powiat poznański.

Stasiński.

Podobnyż młyn x folwarkiem 
w Królestwie Polskićm a w blizkości 
granicy pruskićj i nie daleko kolei 
żelaznćj położony, może być korzystnie 
nabyty. Bliższa wiadomość pod adr, 
Neumannsche Fischhandlung,

Dom. Turostw;
pod Kiszkowem

300
ma

Bromberg) Scblosstrase Nr 3,

njątrk ziemski
przestrzeni włok 13, w bardzo dobrćj 
glebie z budynkami murowanemi 
jak najlepszym stanie, pod miastem 
Zagórowem nad rzeką Wartą, w po­
wiecie słupeckim w Królestwie Polskićm 
położony, z dostateczną ilością łąk 
dwukośnych i inwentarzem żywym 
martwym, na którym jest pożyczka 
kredytowa, z wolnćj ręki pod nader 
przystępnemi warunkami jest do sprze 
dania, bez pośrednictwa osób trzecich.

Informacyi szczegółowćj udzielić mo­
że Doktor Stępkowski w mieście 
Słupcy, nad samą granicą pruską 
położonćm. (2748)

Dobra wiejskie
każdej żądanćj wielkości w W. Księstwie Po- 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ko­
rzystnego nabycia (2296)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Po z n a n i u.

Poszukuję dzierżawy 1200 
do T500 mórg dobrej ziemi 
0 oferty upraszam
Ł. R. poste 
Poznali.

Sifony
o wielkiéj i małćj 
tłoczni, owalne i 
walcowe, wypróbo­
wane pod ciśnie­
niem 20tu atmosfer 
Proste, trwałe i ła­
twe do czyszczenia **'

Cyna 1-go gatunku szkło kryształowe.
J. Hermann-Lachapelle 

Fabrykant-Mechanik 144, ulica du Faubourg 
Poissonnière, Paryż. (36) 

Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazo­
wych wydanego i opatrzonego pieczęcią przez 
J. Hermann — Lachapelle. Cena 5 franków. 
Sprowadzać można w Poznaniu za pośredni­

ctwem Dr. Mankiewicza, aptekarza.

jak

Dom komisowo-handlowy
IV. Kierski i

roku z. tak i w tym przyjmuje na
Sp,

w
w sposób komisowy

zdrowych do chowu zdatny!®* »c
- -«y naj 

w 
e

na sprzedaż; odbiór po strzyffl" 
obejrzeć można takowe kaw^, 
czasu. Na zamówienia posyła 
konie do stacyi kolei PobiedzJ z

Ekonom
biegły i doświadczony, który zarządzałłl 
rządnych gospodarstwach, postępowo wedtą 
zasady sławnych gospodarzy, w dobrach* Bi 
śnie W. Pana Turno z Obiezierza, poszuka| J), 
miejsca za (2827) f
rządzeę lub ekonoma,¡etn

od św. Jana. Pensya połączona z t»tit)'Ar|j

Negretti-owiG

Bliższa wiadomość tSrzyinlsînwl«
Wrześnią. Rakowski.

' ucliarka, wydoskonal«)

8
UUÔ

K
’ ' - ^4-

w swoim zawodzie, znajdzijkic!
od św. Jana dobre miejscerb

Zgłoszenia poste restante Pk
kość. _ _______ «

Młody praktycznie wyuczony Ieiiil^-a 
z dobrem świadectwem, poszukuje miejse j . 

Jana tu lub też za granicą. Post. V ifc "
' (2822H |S. R. Żerków.

Kucharz swym zawodzici t')11* 
czy sobie przyjąć miejsce od 1 lipca Miler 
lub zagranicą, a że wiele podróżował z p1^ 
stwem chętnieby znów takie miejsce pMż , 
Adres wskaże ekspedycya Bzlei»1** ■ ‘
Pozil. pod Nr, (28t)Q^ K''--------------------- .----------------------------^pl

pod adresem Rządzca gospodarce
restante poszukuje od św. Jana innej posady, - u, 

wskaże Adm. Bz. Poz. Ar.

%doluy leśiiibrczc
kawaler, wolny od wojskowości, P0S53_ 
od św. Jana odpowiedniej posady, nli^a

(2825)

Hader . korzystne , kupna 
dóbr każdój wielkości i za­
liczki wskazuje FEODOR
SCHMIDT. Jnowroclaw, W. X.Pozu.

(2295)

szczegóły w eksped. Dziennika Pez 
skiego pod Ar. £80®. ____

Majątek,
1 milę od Krakowa odległy, pięknie 
położony przy szosie, w dobrćj i uro- 

I dzajnćj glebie, jest z wolnćj ręki do 
J sprzedania za cenę 70,000 złr. w. a. 
Rliższa wiadomość pod lit. J, G. w 
Administracji „Czasu“ w Kra­
kowie. (2709)

Ogrodowej
dobrze polecony, znajdzie natychi«ias 1 
lub od Bożego Narodzenia I>01’111 
szczenię. Świadectwa przesłać na|e J
do Dam. Durowa per 
zuo lub do pana Wierzbic» r)« 
go w Gnieźnie^
GospodyniP7aktryeiSdo^

skład
(2623)

na czas jarmarku i uprasza o wczesne zgłoszenia się.

Sprzedaż wsi.
W powiecie obornickim 7* m>b 

od miasta Rogoźna położona wieś 
Międzylesie, obejmująca 1288 
morgów areału jest do sprzeda­
nia. Bliższćj wiadomości udzieli 
właściciel w miejscu. (2877)

Folwark,
obejmujący 600 morgów ziemi w do­
brćj glebie i z wybornemi łąkami, pół 
mili od Wągrówca jest natychmiast 
albo od 1 lipca r. b. pod przystępne- 
nti warunkami na lat 6 albo i 12 bez 
inwentarza do wydzierżawienia. — 
Bliższych wiadomości udzieli kupiec 
łl. Kronkelm w Wągrowcu.

(2864)

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

a, mogąca także pańską objąć kuc /aj 
ukuje od 1 lipca rb. innego miejsc»» Wj

czona,
poszukuje od 1 lipca rb. innego 
łaskawe oferty .uprasza sub. A. W- P,? ’•
restante Żerków. ___ 3

Kamerdyner?
który najchlubniejszemi poszczycić się1’^ 
świadectwami i rekomendacjami, iycZL,jŁ 
w skutek przejścia dóbr w obce ręce 
inne odpowiednie miejsce. Bliżćj w eksp
Dziennika Poznańskiego 
2861- J286ib^l,

to

Sala bazarowa.
W niedzielę dnia 17 maja l»'4’ ,

wielki konccy 5
^^“uwieńczonego nagrodanń^"-^ ,y

tyrolskiego Towarzystwa śpiew»»
F. Höllensteine^

z Lienz (w dolin-e Puste‘,' ’ 
Początek z uderzeniem 8 godzi»)' t
Bilety lila jednej osoby po 7J * 

abycia w składzie cygar Sebl«» *t J, 
Filhelmowskim nlacu i w handlu p.

nabycia
Wilhelmowskim placu i w u«...» ‘"/Aasii 
skiego w Bazarze. I*

Cena wnijścia przy kasie 10 sgr.
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